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g>oi»ieag <lo rodaków

0 odpowiedzialności za wielkie,
wspólne dobro - Polskę

WATYKAN (PAP). Papiei
Jan Paweł II, zwracając się
25 bm. do grupy Polaków obec­
nych na środowej audiencji
ogólnej w Watykanie i do
wszystkich rodaków w kraju,
apelował do nich o poczucie
odpowiedzialności za dobro
Polski.

Oto słowa papieża: „Pragnę
ku rodakom obecnym, stosun­
kowo nielicznym, a także
wszystkim milionom nieobec­

nych, żyjących w Polsce,
zwrócić dzisiaj moje myśli i
moje serce, pełne miłości, peł­
ne nadziei i pełne troski.

Przeczytałem z wielką uwa­
gą słowa, które wypowiedział
w swoim komunikacie nie­
dzielnym Ksiądz Prymas, do
całego Kościoła i całego społe­
czeństwa. I dlatego też łączę
się w tym duchu troski i na­
dziei. z wszystkimi moimi ro­
dakami, z całą moją Ojczyzną

Oby raz jeszcze zwyciężyło
poczucie odpowiedzialności za
dobro wspólne, za to wielkie
dobro wspólne, któremu na

imię jest Polska, tak jak o

tym mówiłem podczas moich
odwiedzin, podczas mojej piel­
grzymki do Ojczyzny, prawie
już 2 lata temu".

Papież przekazał wszystkim
obecnym i wszystkim Pola­
kom swoje apostolskie błogo­
sławieństwo.

W niedzielę
29 marca

Plenarne Posiedzenie

Komitetu Centralnego
PZPR

Temat: zadania partii
wobec aktualnej
sytuacji w kraju

Posiedzenie Komisji ds. Reformy Gospodarczej

WJaruzelski: Dzisiejszy dramat me zwalnia nas

od troski o przyszłość
WARSZAWA (PAP). Pod

przewodnictwem prezesa Ra­
dy Ministrów, gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego w War­
szawie obradowała 25 bm. Ko­
misja ds. Reformy Gospodar­
czej. W toku obrad dokonano
oceny dotychczasowych prac i
przebiegu dyskusji nad pro­
jektem założeń reformy oraz

opublikowanymi ostatnio pro­
jektami tez do ustaw — o sa­
morządzie załóg i o przedsię­
biorstwie państwowym. Komi­

sja rozpatrzyła także założe­
nia reformy cen zaopatrzenio­
wych oraz projekt decyzji w

sprawie aktualizacji wartości
majątku trwałego.

Jak oświadczył premier W.
Jaruzelski, który po rezygna­
cji dotychczasowego przewod­
niczącego — JózeEa Pińkow-
skiego — objął kierownictwo
nad pracami Komisji ds. Re­
formy Gospodarczej — zwoły­
wanie jej posiedzenia w sy­
tuacji, gdy kraj przeżywa

dramatyczne chwile — dla
wielu może wydawać się
postanowieniem surrealistycz­
nym. . Rozważano nawet mo­
żliwość odłożenia terminu
obrad na inny dzień. Prze­
ważył jednak pogląd, iż nie­
zależnie od tego, jak złożo­
na jest sytuacja kraju — na­
leży patrzeć w przyszłość i
konsekwentnie pracować nad
przygotowaniem reformy gos-

(DO KOŃCZENIE NA STR. 2)

Adresat - władza

ChBle wierzymy w szanse pomyślnego zwrotu
Cześć rodaków — a i część za­

chodnich korespondentów snuje wi­
zje ostatecznej narodowej klęski
— inni rodacy (i koresponden­
ci) wyrażają przekonanie, że wiel­
kość i ostrość tego kryzysu sugeru­
ją, iż może to być oslatni kryzys te­
go typu — siaaiowiący zarazem po­
myślny przełom.

Oczywiście, wszystko zależy od
ostatecznego wyniku rozmów „Soli­
darności” z Leciicm Wałęsą na cze­
le — i ekipy rządowej z wicepre­
mierem M. F. Rakowskim. Przełoże­
nie tych rozmów, kolejne oczekiwa­
nie na dzisiejsze rozmowy i ich wy­

niki — to kolejne rodziny trudnego
do wytrzymania napięcia. Trudnego
nie tylko dla negocjujących stron —

ale dla nas wszystkich. I nawet jeś­
li — jak niesie wieść — tak w „Soli­
darności” jak i we władzach są lu­
dzie o postawach skrajnych, którzy
zechcą wywierać swoje naeiski na

kierunek rozwoju sytuacji — mamy
nadzieję, że przeważy po prostu
realizm.

Nawet gdyby rozmowy w Urzędzie
Rady Ministrów nie powiodły się,
nawet rdybyśmy mieli przed sobą
strajk ostrzegawczy — nie może
oznaczać to końca wszystkiego, koń­
ca dialogu. Właśnie wtedy musi się

znaleźć racjonalną płaszczyznę dal­
szych rozmów.

Innego wyjścia dla Polaków nie
ma. Nie jest wyjściem ciągłe odwo­
ływanie się do akcji strajkowych —

i tę świadomość mają zarówno lu­
dzie z „Solidarności”, jak i władzy.
W społeczeństwie narasta autentycz­
ne, ogromne zmęczenie przechodze­
niem od jednego napięcia do drugie­
go. Z tym stanem ducha społeczne­
go muszą się liczyć wszyscy ci, któ­
rzy zajmują postawy skrajne, którzy
nie liczą się z żadnymi realiami
kraju.

Jeśli sprawa bydgoska była kolej­
ną próbą podzielenia narodu — je­

śli taki właśnie był jej główny cel —

to nie może on się udać.
I jeszcze jedno: wczoraj na posie­

dzeniu komjsji do spraw reformy
gospodarczej padły głosy, by nie ob­
radować, bo obradowanie nad re­
formą w takiej sytuacji to surrea­
lizm. Gen. Jaruzelski zripostowal:
„To nie surrealizm. Bez względu na

dramatyzm dzisiejszego kryzysu,
musimy myśleć o przyszłości”. Wy-
daje się nam, że wszyscy — po obu
stronach — musimy nauczyć się
myśleć o kilka ruchów w przód, w

perspektywie dalszej, niż próbuie ją
narzucić przebieg kolejnego dnia,
czy kolejnego kryzysu.

Kolejne godziny trudnego do wytrzymania napięcia
Red. Jerzy Sądecki z Warszawy

Środa, 25 marca —

godz. 17

Oczy całej Polski — i świa­
ta — skierowane są dzisiaj na

stolicę. Od rozmów przedsta­
wicieli NSZZ „Solidarność” x

rządem zależy bardzo wiele, a

może nawet wszystko. Ten te­
mat nie schodzi z ust warsza­
wiaków. Na murach widzę
ulotki, sygnowane przez ZW
ZSMP, popierające rząd gene­
rała Jaruzelskiego i domaga­
jące się odejścia ludzi hamu­
jących odnowę i pozbawio­
nych realizmu politycznego. Na
niektórych ulotkach określa
się ich mianem „jastrząbi”.

Aleje Ujazdowskie, budynek
Urzędu Rady Ministrów. Na
długo przed godz. 17 groma­
dzą się już ludzie. Jest nie­
mal komplet zagranicznych
korespondentów, ekip telewi­
zyjnych i fotoreporterów. O
16.57 widzę zbliżającego się
do głównego wejścia mec. Si-
lę-Nowickicgo. Nie wchodzi,
lecz czeka przy drzwiach. Za
chwilę pojawia się profesor
Sylwester Zawadzki. Wszyscy
czekają. Mija prawie godzina.

Pytam zachodnich kores­
pondentów czego się spodzie­
wają po tych rozmowach.
Chiński dziennikarz agencji
Sinhua mówi: „Może być róż­
nie, spodziewam się jednak

kompromisu obu stron". Ko­
respondent „New York Ti-
mesa” odpowiada krótko:
„Dobrego zakończenia...”
Wśród części korespondentów

„Gazeta" dowiaduje
się o stan zdrowia

Michała Bartoszcze
Już wczoraj rozeszły się

pogłoski, że 68-letni MI­
CHAŁ BARTOSZCZE, naj­
dotkliwiej poszkodowana
ofiara bydgoskiego incy­
dentu — nic żyje.

Skorzystaliśmy z pomocy
red. MARKA CZERSKIE­
GO z krakowskiego od­
działu „Interpress”, który
jest także naszym współ­
pracownikiem — i na na­
szą prośbę zadał sobie trud
sprawdzenia co dzieje się z

Michałem Bartoszcze. Oto
w całości teleks od red. M.
Czerskiego:
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

zachodnich są jednak ooneki
popłochu.

Tłum rośnie i co chwilę fa­
luje. Kilka minut przed godz.
18 pojawia się delegacja „So­
lidarności”. Rzucają się ludzie;
błyszczą reflektory telewizji i

Nadal z całej Polski płyną rezolucje i uchwały

Tego konfliktu mogło nie być...
Fala rezolucji nie ustaje. Niemal wszyscy chcą zabrać

głos w sprawie bydgoskiego konfliktu. Co charaktery­
styczne — wszystkie te rezolucje i uchwały, listy otwarte
i oświadczenia zawierają tę samą myśl: tego konfliktu
mogło nie być — a skoro już zaistniał można go było
mądrzej zacząć rozwiązywać.

G „DZIENNIK TV POGŁĘBIA NAPIĘCIE
I DEZORIENTACJĘ**

KZ PZPR w Krakowskich Zakładach Armatur stwier­
dza m. in.:

— DTV w dniu 24 bm. podał informację, że MKS „So­
lidarność” w Katowicach wystąpił do członków „Solidar­
ności” będących członkami PZPR by jednoznacznie okre­
ślili się gdzie chcą należeć i po czyjej stronie opowiadają
się, zakładając tym samym, że przynależność do „Solidar­
ności” wyklucza możliwość przynależności do Dartii (...)
Jest to niezgodne ze statutem „Solidarności” i oficjalnym
oświadczeniem Lecha Wałęsy. Naszym zdaniem dziennik
TV nie powinien tego typu lokalnych informacji publiko­
wać w skali ogólnopolskiej, bowiem może to rodzić nie­
potrzebne napięcie i dezinformacje.

• Od redakcji: Mamy sprawdzoną wiadomość, że MKZ
Katowice w ogóle takiego oświadczenia nie wydał. Na­
tomiast miasto zarzucane było ulotkami i plakatami tej
treści, podpisanymi przez MKZ Katowice — nie będącymi
jednak jego autorstwa. Kolejna prowokacja...?

KZ PZPR podkreśla, że zakładowa organizacja partyjna
zajmowała i zajmuje stosunek otwarty do „Solidarności”,
szanuje tę organizację i oczekuje tego samego stosunku
do siebie. Komu zatem zależy na sianiu niepokoju i roz-

dźsyieku wśród załóg zakładów pracy?' KZ PZPR dodaje:
„PŹPR jako paTtia ma na tyle chlubne tradycje, że nale­
ży bronić jej godności’1.

G „SOLIDARYZUJEMY SIĘ Z REZOLUCJĄ
RADNYCH I MKZ W BYDGOSZCZY**

Rezolucję Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie
podpisali wspólnie przedstawiciele PZPR, ZSL, „Solidar­
ności”, ZNP, SZSP i NZS oraz władze uczelni.

(DOKONCZNIE NA STR. 2)

flesz* fotoreporterów. Nie wi­
dzą nikogo, tylko falujący
tłum. Najpierw Marian Jur­
czyk, potem Andrzej Gwiazda,
Andrzej Celiński, a ta chwilę
zobaczę Lecha Wałęsę. Wszys­
cy klaszczą, skandują: „Le­
chu! Lechu.” Przewodniczący
„Solidarności”, porwany na

.ręce i podrzucany w górę, u-

noel dłonie w swym charakte­
rystycznym geście: zaciska

pięści. Ludzie niosą go do
drzwi Urzędu Rady Ministrów.
Głosy z tłumu:

— Leszek, nie dajcie się...
Masz nas za sobą...

Poprzez tłum słyszę odpo­
wiedź Wałęsy na czyjeś pyta­
nie: ...„Warunki, które posta­
wiliśmy muszą być spełnio­
ne...”

W gmachu URM rozpoczy­
nają się rozmowy. Co przynio-
ią.„?

Środa — godz. 18.30

Zbieram różne opinie i po­
głoski, których pełno w War­
szawie. Wśród koresponden­
tów zagranicznych nie wyklu­
cza się nawet wprowadzenia
stanu wyjątkowego. Inni opi­
niują, że sformułowany przez
„Solidarność” już z góry nie­
mały pakiet żądań stawia wła­
dze rządowe w trudnej sytua­
cji. To tak, jakby postawić
kogoś pod mur bez prawa ma­
newru. Dlatego niektórzy z

moich rozmówców i kół zbli­
żonych do rządu twierdzą, że
może być ciężko — lecz ,są u-

miarkowanymi optymistami.
Jest Już 19.30. Dowiadujemy

się, że rozmowy trwają. A,
więc nie zostały zatrzymane
jakimiś kategorycznymi stwier­
dzeniami. Oznacza to — tak
się tu uważa — że obie stro­
ny chcą i będą rozmawiać.

Wszystko wskazuje na to, iż
dialog rządu i „Solidarności”
potrwa dość długo, lecz to są
nie pewniki a tylko przypusz­
czenia.

*

Ledwo zdążyłem przekazać
do dalekopisów poprzednią
wiadomość, usłyszałem w

dzienniku telewizyjnym, że

rozmowy już dziś nie będą się
toczyły. Zostały przerwane do

jutra.
Przed URM pusto. Szybko

więc do „Interpressu” — w

Teatrze Wielkim. Nic tam nie
wiedzą. Będzie konferencja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Polska Agencja Prasowa

Po krótkiej wymianie poglądów—
dziś kontynuacja rozmów

WARSZAWA (PAP). 25 bm.
w godzinach popołudniowych
w Urzędzie Rady Ministrów
wznowione zostały zapocząt­
kowane w niedzielę rozmowy
między delegacją Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność” z prze­
wodniczącym Lechem Wałęsą
a Komitetem Rady Ministrów
ds. Związków Zawodowych z

wicepremierem Mieczysławem
Rakowskim.

Jak dowiaduje się PAP —

w czasie spotkania, wicepre­

mier Mieczysław F. Rakowski
przedstawił stanowisko rządu
w sprawie rozwoju stosunków
z „Solidarnością” i zasad wza­
jemnej współpracy oraz omó­
wił problemy związane z ko­
niecznością obiektywnego,
zgodnego z interesem narodu
rozwiązania konfliktu , byd­
goskiego.

Po krótkiej wymianie po­
glądów uzgodniono kontynuo­
wanie rozmów w dniu następ­
nym, w czwartek.

Wystąpienie wicepremiera Mieczysława
Rakowskiego podczas wczorajszych rozmów

Komisji Rządowej z Krajową Komisją
Porozumiewawczą NSZZ „Solidarność”

zamieszczamy na str. 3

Połóżmy kres politykierstwu i manipulacji
WARSZAWA (PAP). Środa

25 bm. była kolejnym, szóstym
już dniem ostrego kryzysu
społecznego. W atmosferze
wzrastającego napięcia ogni­
wa „Solidarności” w całym
kraju przygotowywały się do
zapowiedzianych strajków: o-

strzegawczego, a następnie o-

kupacyjnego. Zgodnie z zale­
ceniami KKP NSZZ „Solidar­
ność” poszczególne MKZ-y
przenosiły swe siedziby do
wielkich zakładów pracy. W
wielu regionach wzrostowi
napięcia sprzyja akcja ulot-
kowa. Cały kraj z wielką u-

wagą i nadzieją oczekuje na

wyniki rozmów między KKP,
a rządem.

Przewodniczący - związków
branżowych biorących udział
w pracach Komisji Poro­
zumiewawczej Branżowych
Związków Zawodowych u-

chwalili apel, który głosi:
Zwracamy się dzisiaj do

wszystkich ludzi pracy popy­
chanych wyraźnie do tragicz­

nej konfrontacji w imię walki
o władzę prowadzonej za na­
szymi plecami, wbrew naszym
najbardziej elementarnym in­
teresom.

Połóżmy kres politykier­
stwu i manipulacji, doprowa­
dźmy do publicznej rozmowy
z całym narodem. Ukażmy
prawdziwe oblicze ludzi, któ­
rzy stoją za ostatnimi wyda­
rzeniami. Ustalmy i określmy
w warunkach spokojnej pra­
cy odpowiedzialność za za-

(DOKONCZKNIE NA STR. 2)

MKS „Solidarność” Katowice protestuje!

„Nie dawaliśmy żadnego oświadczenia

w, sprawie partyjnych w ^Solidarności^
Reporterka „GK” zatelefonowała do MKS NSZZ „Soli­

darność” w Katowicach — zaalarmowana informacją w

przedwczorajszym dzienniku TV o rzekomym apelu Andrze­
ja Rozpłochowskiego, przewodniczącego MKS. Rozpłochow-
ski miał zażądać od członków „Solidarności”, będących
równocześnie członkami PZPR, żeby się zdecydowali, gdzie
w końcu chcą być — bowiem łączenie obu tych przynależno­
ści jest niemożliwe.

W MKS Katowice od rana był wielki ruch, przyjechało
wielu dziennikarzy — zaalarmowanych tak jak my. Nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z ostatniej chwili — PAP — godz. 0.30

Lech Wałęsa: jest jeszcze czas,

by ui|iknąć strajków
W rozmowie z dziennikarką „Trybuny Ludu” Teresą

Grabczyńską przewodniczący KKP NSZZ „Solidarność”
Lech Wałęsa, po środowych rozmowach KKP z komisją rzą­
dową powiedział m. in.:

„Rozmowy z rządem nie . zostały przerwane, a odroczone.
Jesteśmy w każdej chwili gotowi do ich kontynuowania.
Nie chcemy, żeby doszło do strajku, uważamy, iż Polak
z Polakiem nie tylko może, ale powinien się dogadać. Spra­
wy, o które chodzi, dotyczą nas wszystkich, wielomiliono­
wej rzeszy członków związku.

Uważam, że nie załamało się 90 dni spokoju, o które ape­
lował gen. Jaruzelski, chociaż sytuacja jest rzeczywiście
trudna. W Bydgoszczy, w czasie obrad Krajowej Komisji
Porozumiewawczej rzuciłem na szalę swój autorytet. Zary­
zykowałem samym sobą, aby nie dopuścić od razu do straj­
ku generalnego.

Już mija tydzień od wypadków w Bydgoszczy. Jest jesz-
ze czas aby „niknąć drugiego strajku, a nawet jak się po­
rozumiemy w ostatniej chwili, tuż przed wyznaczoną godzi­
ną strajku ostrzegawczego odwołam go przed kamerami te­
lewizyjnymi.

Zdajemy sobie sprawę z obecnej sytuacji, ze strat gospo­
darczych jakie poniósł kraj i które mogłyby się jeszcze po­
głębić. Trzeba znaleźć wyjście z sytuacji, czas nagli. Nam
też potrzebny: jest spokój i czas, żeby się skoncentrować na

działalności związkowej, nie zajmować się innymi sprawa­
mi.

Głos Konwersatorium Doświadczenie i Przyszłość

0 zschsnie ducha porozumień
i rozwagę

WARSZAWA (PAP). Zespół Usługowy Konwersatorium
Doświadczenie i Przyszłość SDP opublikował oświadczenie

zawierające analizę i ocenę aktualnej sytuacji w kraju po
wydarzeniach w Bydgoszczy. Biorąc pod uwagę sytuację, w

jakiej znalazł się nasz kraj, autorzy tego dokumentu zwróciii
się:

DO RZĄDU — o konsekwentną realizację porozumień
społecznych i jak najszybsze zlikwidowanie fatalnycn skut­
ków wydarzeń w Bydgoszczy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DZIŚ W NUMERZE

Czytaj na str. 4

Wsłuchujemy się w Polskę,
Polska nas słucha

Q „Partia musi jednoczyć naród, a nie
dzielić” - to głos z konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej organizacji partyjnej w tarnow­
skim „Ponarze”.

0 „Delegatom na Zjazd powinno się zwią­
zać ręce, aby mniej klaskali” - powiedział Jó­
zef Grabka z Krakowskich Zakładów Sodowych
na konferencji sprawozdawczo-wyborczej swo­
jej organizacji partyjnej.

& „Nie odkładać Zjazdu!” — proponują
członkowie partii z krakowskiej Akademii Me­
dycznej.

Red. E. Piekarz telefonuje z chłopskiego sejmiku

Abyśmy mogli wyżywić się sami
Drugi dzień obrad chłop­

skiego sejmiku wypełniła dy­
skusja cierpka, ale konkretną.
Przedstawiciele wsi nie owija­
li w bawełnę gorzkich spraw,
które przez lata się tu nawar­
stwiały. Już nie wnioskowano,
ale żądano od władz natych­
miastowego rozwiązywania
bolących problemów. Żądano
przede wszystkim zrozumienia
chłopskiej racji, która choć
twarda nie może dłużej pozo­
stawać bez. echa. Kiedy więc
po wystąpieniu wicepremiera
Romana Malinowskiego zapo­
wiadającego szereg przedsię­
wzięć rządu wobec wsi i rol­
nictwa. ogłoszono chwilę szcze­
rości. dialog między rolnikami
a wychodzącymi kolejno na

mównicę ministrami przedłu­
żył się prawie w dwugodzinną
rozmowę. Szczególnie wiele

pytań zadawano ministrowi
rolnictwa Jerzemu WojtecUie-
nm.

— Kiedy zniesione będą do­
tacje do gospodarstw uspo­
łecznionych? Dlaczego nic ma

maszyn dla rejonów podgór­
skich? Jak rolnik ma wyżywić
się za 1900 zi emerytury — we

dwoje? Kiedy zostaną wpro­
wadzone nowe ceny skupu
produktów rolnych? Dlaczego
eksportujemy maszyny skoro
ich nie ma dla polskich rolni­
ków? Na czym mamy gotować
jeżeli nie ma węgla? Co z o-

picką lekarską na wsi? Skąd
rząd weźmie pieniądze na

podwyżki cen skoro mówicie,
że państwowa kiesa pusta?

Na tę ostatnią odpowiedź
ministra Wojteckiego nie trze­
ba byio czekać. Jak zapowie­
dziano nowe Ceny skupu mają

wejść w życie najpóźniej 1
lipca. — Skąd pieniądze? Jesz­
cze nie wiemy. Ale skoro żą­
dacie, a nam zależy na zwięk­
szeniu produkcji rolnej musi­
my znaleźć te środki, żeby w

przyszłości stoły były obfit­
sze.

I na wolowej skórze nie spi­
sałby wszystkich pytań, z któ­
rych każde jest oddzielnym
problemem.

Mówiono również o dyskry­
minacji chłopa. I choć gorzkie
to stwierdzenia zawsze popar­
te były konkretnymi przykła­
dami. — Czyż nie dyskrymi­
nacją jest, kiedy chłopskie
dziecko, które po przyjściu ze

szkoły, musi iść do pracy w

polu, otrzymuje tylko 1 kg cu­
kru. a dziecko sąsiada pracu-
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nadawca — czytelnik

listy do redakcji -

odzwierciedleniem

niepokoju
obywatelskiego

Zjawisko tak ogromnej
liczby listów, idącej w dzie­
siątki, jakie otrzymuje od
dłuższego czasu codziennie
nasza redakcja, jest swoi­
stym fenomenem politycz­
nym i socjologicznym. Jest
to fenomen naszych cza­
sów, zwłaszcza ze treść ich
zmienia tradycyjny rodzaj
korespondencji czytelników
do redakcji. Od Sierpnia
obserwujemy ponownie du­
żo nadziei, ale mało zaufa­
nia do władzy, a właściwie
niechęć do dawania takie­
go zaufania na kredyt; du­
żo goryczy i rozczarowania,
ale zarazem sporo poszuki­
wań — jak i co zmienić,
poprawić, naprawić. Z li­
stów tych można odczytać
jak Polacy dzisiaj, po Sier­
pniu, oceniają: państwo,
władzę; jaką mają wizję
tej władzy i jakie sami
miejsce w tej nowej sy­
tuacji chcą zająć. Ulicą i
mówią pełnym głosem o

swoich — państwa — Oj­
czyzny — sprawach.

Człowiek cały swój wy­
siłek rozumnego działania
kierował zawsze na to, aby
stworzyć świat, w którym
będzie ład, logika we­
wnętrzna, sprawiedliwość,
praworządność. Ostatnimi
jednak laty celowo kiero­
wano naszą wyobraźnię,
nasze marzenia, myślenia
na to, aby skupić je na do­
rabianiu, wzbogacaniu, po­
siadaniu jak najwięcej rze­
czy. Posiadanie rzeczy, po­
siadanie rożnych dóbr ma­
terialnych miało zastąpić
społeczeństwu to, że odsu­
wane jest od władzy, od po­
dejmowania decyzji, od kon­
troli nad władzą wreszcie.
Sierpień ponownie pobu­
dził tę społeczną, obywa­
telską wyobraźnię. Właśnie
owe listy, ich mnogość i
treść dowodzą, że społe­
czeństwo nie jest obojętne,
że interesuje się i clice zno­
wu powrotu do podstawo­
wych wartości moralnych.
W listach do redakcji da
się wyodrębnić kilka wąt­
ków myślowych i postaw;
dużo nadal jest korespon­
dencji, często anonimowej
o charakterze rozliczenio­
wym z poprzednim okre­
sem i ludźmi — z jednej
strony są one dowodem
głęboko tkwiącego w na­
szym społeczeństwie po­
czucia sprawiedliwości, ale
z drugiej mogą oznaczać
zwykłą zawiść, osobiste po­
rachunki. Z opublikowa­
niem tych listów musimy
być bardzo ostrożni, jakież
wystawilibyśmy sobie świa­
dectwo własnej moralności,
nie sprawdziwszy do koń­
ca każdej takiej sygnalizo­
wanej sprawy. Inne — ty­
powe postawy czy sposoby
myślenia drukujemy dziś.
vr znacznie, w stosunku do
oryginałów, okrojonych
fragmentach. Wynikło to z

prostej przyczyny — obcię­
liśmy icli jak najwięcej
przedstawić. W listach tych
wyraża się daleko idąca
potrzeba wiary w dobrą i
sprawiedliwą przyszłość,
ale i zaniepokojenie i oba­
wa — o powodzenie demo­
kratycznych zmian. Są w

końcu i takie iisty, a jest
ich dużo, które wyrażają
podziękowanie dla Gazety,
za taką a nie inną formulę
myślenia. Tych listów nie
drukujemy, choć one zapa­
dają głęboko w naszą pa­
mięć, są dla nas w wielu
przypadkach pocieszeniem,
zwłaszcza w najtrudniej­
szych, najgorętszych dniach.

Można odnieść wrażenie,
że niewiele zmienia

się na lepsze
(...) „Jak może być robio­

na odnowa, tymi rękami,
które zaprowadziły kraj na

bezdroża i które zniszczyły
dobre imię PZPR". To osta­
tnie zdanie przeczytałem w

GK i jest ono głównym
hasłem obecnej sytuacji.
Odnowa musi być robiona
tylko czystymi rękami. Pan
premier W. Jaruzelski (któ­
rego osobiście uważam za
człowieka prawdziwie od­
danego sprawie odnowy i
odbudowaniu sprawiedli­
wości w kraju) zaapelował
o 90 dni spokoju, ale chcę
zaznaczyć, że to zalezy tyl­
ko od władz. Rząd musi być
odpowiedzialny za swoje
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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postępowanie. Ludzie, któ­
rzy okradli kraj, muszą za

swoje postępowanie odpo­
wiadać przed sądem, a nie
przeniesieniem do innej
pracy. Sprawiedliwość, de­
mokracja i honor muszą
zatriumfować”.

ANTONI JAREK
*

(...) Wszystko świadczy o

chęci zahamowania tej od­
nowy na obecnym pozio­
mie i obronie interesów
dygnitarzy partyjnych i ad­
ministracyjnych za wszelką
cenę, nawet bardzo wyso­
ką. Widać także dążenie do
utrzymania dyrektywnego
sterowania tak działalnoś­
cią partyjną jak i gospo­
darczą. (...) Zaufanie KC i
KW mogą odzyskać tylko
przez oczyszczenie z osób
skompromitowanych i bier­
nych tych instancji 1 zmia­
nę metod prowadzenia pra­
cy politycznej, zgodnie z

postulatami podstawowych
organizacji partyjnych oraz

ukaranie osób, które popeł­
niły nadużycie. Uważam,
że w ustroju socjalistycz­
nym z przywilejów powin­
ny korzystać jedynie osoby
ciężko pracujące i inwali­
dzi, ale prawdziwi, dzieci,
nie osoby z organów kie­
rowniczych. (...) Nie widać
tej odnowy pomimo upły­
wu stosunkowo długiego
czasu — 8 miesięcy, można
mieć wątpliwości o chęci
władzy do odnowy. Pomimo
dużej sympatii do gen. Ja­
ruzelskiego, uważam, że
nie wystarczy Mu 90 dni
na usunięcie przeszkód do
odnowy. Prasa może piszc
trochę inaczej, ale sama ma

mało, wiadomości. Dlaczego
na przykład nie może być
powszechnie znana sytua­
cja gospodarcza naszego
kraju, zadłużenie na Zacho­
dzie i na Wschodzie, co

sprzedajemyi ile, i co ku­
pujemy? Jak zamierzamy
wyjść i kiedy z obecnej sy­
tuacji? Dlaczego to wszys­
tko przed gospodarzami
kraju jakimi są robotnicy
i chłopi jest tajone, a po­
winno być codziennie dru­
kowane w prasie. Kto mógł­
by mi te wszystkie wątpli­
wości wyjaśnić? (fragmen­
ty b. obszernego listu —R.
Sawrej, Kraków.)

.

*

(...) Ukazano i obnażono
bezsens i marnotrawstwo

papieru, występujące iu
olbrzymiej skali w naszym
kraju, w programie tele­
wizyjnym, sprzed 3 tygodni
— i co dalej? W dalszym
ciągu resorty wymagają roz­
licznych sprawozdań, ana­
liz, programów. W dalszym
ciągu urzędy wojewódzkie,
•miejskie, dzielnicowe żą­
dają PO STAREMU tych,
samych ilości załączników,
odbitek kserograficznych,
kopii, odpisów, zaświad­
czeń przy wszystkich nie­
mal wnioskach i podaniach
składanych przez obywate­
li. (...) Można by przytoczyć
długą listę paradoksów go­
spodarczych, które od wie­
lu lat nękają nasz kraj, a

ponadto denerwują zdrowo
myślących obywateli, któ­
rym dobro kraju leży na

sercu (...) U każdego obser­
watora tych problemów
rodzi się pytanie i zdziwie­
nie, dlaczego te oczywiste
paradoksy i problemy nie
wymagające dodatkowych.
nakładów finansowych ani
też długich debat posels­
kich czy konsultacji spo­
łecznych, tak długo są nie­
zauważone przez minister­
stwa i zjednoczenia nadzo­
rujące. Czy każdy przejaw
niewłaściwego działania,
■niegospodarności, indolen­
cji musi wyszukiwać prasa
i telewizja? (...) Dobrze, że
to czynią, chwała im za to.
A może cale szczęście, że
mamy w Polsce pokaźną
grupę światłych i przepojo­
nych patriotyzmem dzien­
nikarzy i pracowników te­
lewizji, klórzy wyręczają
mimo woli ministrów i dy­
rektorów zjednoczeń w tym
przedmiocie (...)

Inż. KAROL TENDERA
Kraków

Gdzie jest sprawiedliwość
(...) „Dlaczego nasze pra­

wo jest tolerancyjne i bez­
silne wobec prominentów,
a tak stanowcze w stosun­
ku do szarych obywateli?
Dlaczego nasze prawo jest
chore i dlaczego są różne
prawa?” (...)

TADEUSZ BANACH
☆

(...) „Gdzie jest granica
ludzkiej przyzwoitości i
choćby z grubsza biorąc
sprawiedliwości, dlaczego
jedni dostają wszystko i to
w najlepszym gatunku, a

drudzy tylko oblizują się i
...marzą?” (...)

B. SL.

(...) jeden z tow. uprzedził
mnie i przesiał do Waszej
redakcji czerwoną opaskę.
.Ja natomiast swojej Wam
rie prześlę. Opaska czer­
wona, którą otrzymałem w

latach 70. będzie dowodem
lat straconych nadziei, a

zarazem głębokich refleksji
— gdzie była i jest prazo-
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lagKe wierzm w szanse pomyślnego zwrotu
Red. Jerzy Sądecki z Warszawy
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prasowa? Nie otrzymuję od­
powiedzi. Trzeba więc jechać
do siedziby biur MKZ „Ma­
zowsze” — tam też nic nie
zdobywam. Pozostał hotel „So­
lec” gdzie mieszka delegacja
„Solidarności”.

W hallu dziennikarze ota­
czają ludzi z kierownictwa
„Solidarności”. Wszyscy bar­
dzo ciekawi przebiegu obrad,
prowadzonych przy drzwiach
zamkniętych. Proszę o kilka
słów dla „Gazety Krakow­
skiej” sekretarza Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
Andrzeja Celińskiego.

— Powiem tylko jedno:
rząd nie przedstawi! odpowie­
dzi na nasze postulaty i żąda­
nia. Uznaliśmy, że negocjować
można dopiero wówczas gdy
znane są dwa stanowiska,
tymczasem było tylko jedno
— nasze...

— O której jutro rozpoczną
się rozmowy?

— Nie ustalona jest jeszcze
godzina.

Najwięcej^pytań do Andrze­
ja Gwiazdy. Trudno się do
niego dopchać. Mówi on, że

rozmowy trwały jedną godzi­
nę „Rakowski odczytał expo-
se z drukowanego tekstu”.

— Co było w tym tekście?

Wczoraj o godz. 19.35 re­
porter polskiej agencji „In­
terpress” rozmawiał z leka­
rzem dyżurnym oddziału neu­
rochirurgicznego Centralnego
Szpitala Klinicznego w War­
szawie drem Tomaszem Krzy-
mióskim na temat zdrowia M.
Bartoszcze. Lekarz powiedział,
że „stan zdrowia chorego jest
zupełnie dobry. Nieznaczny
niedowład lewostronny ustę­
puje. Również zmniejszają się
występujące po tej samej
stronie zaburzenia czucia.
Chory zaczyna chodzić. Jest
pod stałą opieką fizykotera­
peutów, którzy prowadzą re­
habilitację przyłóżkową i ćwi­
czenia z terapii zajęciowej.
Nie udało się ustalić precy­
zyjnej diagnozy. Zaraz po
przybyciu chorego do szpitala
przeprowadzono badania przy
użyciu tomografu komputero­
wego. Dzięki temu udało się
wyeliminować podejrzenie o

krwiaka śródczaszkowego, a

więc tego co najbardziej mo­
gło zagrażać życiu chorego.
DTV podał potem, że nie
stwierdzono krwiaka śródna-
czyniowego, co jest oczywistą
bzdurą, ponieważ takiego ter­
minu w medycynie w ogóle nie
ma. Na inne badania mózgu,
naczyń mózgowych nie zde­
cydowaliśmy się, ze względu
ńa wiek chorego, a także dla­
tego, że są one trochę „agre-

O wypadku
samochodowym
J. Rulewskiego

W Warszawie kupuję „Ku­
rier Polski” — a w nim znaj­
duję odpowiedź na kolporto­
waną szeroko sprawę wypad­
ku samochodowego Jana Ru­
lewskiego — w którym zginął
człowiek, potrącony przez nie­
go samochodem. „Kurier” cy­
tuje wypowiedzi przedstawi­
ciela Prokuratury Generalnej.

— Wypadek miał miejsce 15
marca o godz. 19.30 w miejsco­
wości Czosnów pod Warszawą.
W wypadku zginął Jacenty
Gołąb lat 33, który był w sta­
nie całkowitego opilstwa. Zo­
stał prawdopodobnie potrąco­
ny samochodem Rulewskiego,
który w tym samym czasie je­
chał z szybkością 80—90 km/
/godz. Warunki drogowe były
trudne, pada! deszcz i był du­
ży ruch na szosie. Rulewski je­
chał na światłach mijania.
Probierz trzeźwości wykazał,

Posiedzenie Kc
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podarczej. Jest to — powie­
dział m. in. premier — poy
twierdzenie woli rządu do wy
prowadzenia kraju z kryzysu,
wyraz dążenia do rozwiązywa­
nia trudnych problemów me­
todami politycznymi.

Głównym punktem obrad
komisji —? tym, który wzbu­
dził największą dyskusję —

była ocena dotychczasowych
prac nad reformą gospodar­
czą.

Kolejna wersja projektu mu­
si uwzględniać wyniki dotych­
czasowej dyskusji. Trzeba też
tak zorganizować pracę, aby
drugi projekt reformy gospo­
darczej mógł być przedstawio­
ny na IX Zjeździe PZPR.

Oceniając zgłaszane w dys­
kusji propozycje reformy gos­
podarczej należy stwierdzić,
iż podstawowe jej kierunki w

mniejszym lub większym stop­
niu są akceptowane przez
wszystkich wypowiadających
się na ten temat. Nie brak
jednak i uwag krytycznych, w

których wskazuje się m. in. na

niekompletność projęktu,
ogólnikowość i nadmierną ost­
rożność w formułowaniu pro­
pozycji.

Zgłaszane uwagi krytyczne
dotyczą kilkunastu punktów
projektu założeń reformy go­
spodarczej. Przede wszystkim
podkreśla się konieczność wy­
eliminowania możliwości do­
wolnego interpretowania i
realizacji postulatów reformy.
W licznych wypowiedziach
zwraca się też uwagę na po­
trzebę wyodrębnienia w refor-

— Było dużo między wier­
szami, więc nie chcę tej wy­
powiedzi interpretować, bo
może intencje były inne.

— Czy wystąpienie wice­
premiera różniło się w czymś
od lego z soboty?

— Było łagodniejsze, bar­
dziej zbliżone do rzeczywisto­
ści.

— O której rozpoczną się
jutro negocjacje?

— Mają do nas zadzwonić.
W tak ważnej sprawie my się
zastosujemy do terminu.

Gwiazda mówi też, że po­
stulaty złożyli rządowi wcze­
śniej na pis'mie w formie 10
punktowej listy. W skład ko­
misji „Solidarności” wchodzą:
Lech Wałęsa, Marian Jurczyk,
Andrzej Gwiazda i Andrzej
Słowik. To oficjalna delega­
cja, której towarzyszy kilka
innych osób, a m. in. red. Ta­
deusz Mazowiecki i mec. An­
toni Sila-Nowićki.

Telewizja NBC robi wy­
wiad z Krzysztofem Gotow-
sk’-n i Lechem Winiarskim z

bydgoskiego MKZ-tu.
— Jaka była atmosfera ob­

rad?
Gotowski: „spokojna”.
Winiarski: „atmosfera po­

wagi 1 odpowiedzialności z je­
dnej i drugiej strony”.

Zdrowie M. Bartoszcze

sywne”. Zresztą stan chorego
nie wymagał takich badań i
woleliśmy pozostawić M. Bar­
toszcze pod obserwacją. W
pierwszym dniu przebywał
on pod intensywną opieką
pielęgniarską na sali poope­
racyjnej, ale już następnego
dnia przenieśliśmy go na salę
ogólną, gdzie przebywa obec­
nie wraz z 3 innymi pacjenta­
mi. Uznaliśmy, że choremu
potrzebny jest przede wszyst­
kim spokój, a na sali poope­
racyjnej jednak przez cały
czas świeci się światło, chodzą
pielęgniarki czuwające przy
chorym itd.

Samopoczucie chorego jest
dobre, aczkolwiek jest, on

trochę rozdrażniony, może

zmęczony odwiedzinami. W
niedzielę były tu po prostu
masy ludzi. A wczoraj dla
przykładu TVP kręciła z M.
Bartoszcze wywiad pokazany
w programie lokalnym War­
szawy o godz. 19.00. Także
wczoraj udzieli! on wywiadu
TV amerykańskiej sieci CBS
i dziennikarce z „Życia War­
szawy”. Żeby uzupełnić dzi­
siejszy rozkład zajęć M. Bar­
toszcze dodam, że o godz. 14.30
był on główną postacią kon­
ferencji prasowej, która miała
miejsce w kawiarence w bu­
dynku naszej kliniki. Jak wi­

że Rulewski nie spożywał al­
koholu. Pobrano od niego
krew, jednak wyników eks­
pertyzy jeszcze nie ma. Nie
miał także żadnych śladów
zadrapań na ciele i twarzy.

Na konferencji dziennikarz
„Trybuny Ludu” prosił o usto­
sunkowanie się do ulotki pod­
pisanej przez „grupę radnych
w Bydgoszczy”, w której moż­
na m. in. przeczytać, że przed­
stawiciele bydgoskiej „Soli­
darności” dokonali samookale­
czenia się i rzekomo na po­
twierdzenie tej tezy MO po­
siada niepodważalne dowody.
Na to pytanie odpowiedział
generał Józef Beim, zasteoca
komendanta Komendy Głów­
nej MO:

— Nie mogę przyjąć żadnej
odpowiedzialności za to co pi-
sze się w ulotkach. Po wyda­
rzeniach w Bydgoszczy ukaza­
ło się wiele ulotek i afiszów,
godzących w MO, a to nie po­
zwala na uspokojenie nastro­
jów w kraju.

misji ds. Reformy
mie problemów rolnictwa, u-

sług i rzemiosła. W nowej
wersji projektu reformy celo­
we byłoby poza tym sprecyzo­
wanie wzajemnych relacji w

układzie: organa przedstawi­
cielskie — administracja pań­
stwowa — organizacja gospo­
darcza.

Szczególnie wiele wypowie­
dzi i opinii dotyczyło koniecz­
ności radykalnego wypowie­
dzenia się komisji d/s refor­
my gospodarczej w sprawie
ograniczenia ministerstw bran­
żowych oraz jasnego określe­
nia pozycji ministerstw funk­
cjonalnych. Powszechnie
wnioskuje się też o likwida­
cję zjednoczeń i innych poś­
rednich organizacji zarządza­
nia gospodarką.

>W dyskusji wielokrotnie
podkreślano konieczność szyb­
kiego zakończenia prac i opu­
blikowania zapowiadanego
raportu o stanie gospodarki
oraz programu stablizacyjnę-
go. Powszechnie powtarzany
jest też postulat, aby reformę
gospodarczą zaczynać przede
wszystkim od reorganizacji
tzw. centrum, co gwarantowa­
łoby pełną realizację założeń
reformy. W wielu wystąpie­
niach zgłaszano wnioski szyb­
kiego opracowania i wdroże­
nia reformy w życie.

Zabierając ponownie głos,
premier Wojciech Jaruzelski,
podkreślił, iż żadna z dotych­
czasowych propozycji reformy
gospodarczej nie była i nie
może być traktowana jako
nienaruszalna i ostateczna.
Wiele z proponowanych roz-

— Czy dojdzie do porozu­
mienia?

Gotowski: „mamy nadzieję.
Ja jestem optymistą”.

Winiarski: „a ja jestem pe­
symistą”.

W „Interpresie” okazuje się,
że konferencji prasowej nie
będzie. Dzwonię więc do
rzecznika prasowego rządu
Józefa Bareckiego.

— Czy ma pan jakieś o-

świadczenie dla prasy?
— Nie może być oświad­

czenia, bo rozmowy będą kon­
tynuowane. Rozmowy nie są
odroczone. Jest to normalna
przerwa. Tak jak np. w cią­
gu dnia przerywa się obrady
na godzinkę. Nie dajemy o-

świadczenia rządu, bo i „So-.
lidarność” nie wydaje też ża­
dnego oświadczenia.

— Czy będzie komunikat
PAP?

— Oczywiście, w tym co

podaje PAP jest trochę treści.
— O której rozpoczną się

rozmowy?
— Jeszcze nie wiadomo, nie

ustalono dotychczas (gdy
dzwonię, jest godz. 21.40). Pan
dzwoni z Krakowa, ?... Szko­
da, że nie — przekazałbym
pozdrowienia dla mojego ro­
dzinnego miasta...

JERZY SĄDECKI

dać, zainteresowanie dzienni­
karzy jest olbrzymie, a M.
Bartoszcze chętnie rozmawia
i udziela wywiadów, chociaż,
może dlatego jest, jak powie­
działem, nieco rozdrażniony.
Nie odwiedza go natomiast
rodzina.

M. Bartoszcze prosił żonę,
żeby ze względu na jej cho­
robę serca zaniechała tego, a

synowie są obecnie zajęci
działalnością związkową w

Bydgoszczy. Chory twierdzi,
że jest poszkodowany oczywi­
ście na zdrowiu, ale czuje się
lepiej. Mówi też, że najbar­
dziej denerwuje go to co piszą
w prasie i co może oglądać
w telewizji. Spodziewamy
się, że M. Bartoszcze będzie
przebywał pod naszą opieką
jeszcze ok. tygodnia, chociaż
może się jeszcze coś zmienić,
zarówno ze względu na wiek
chorego, jak i inne schorzenia,
które przy okazji badań
stwierdziliśmy, np. w pracy
serca sam chory wprawdzie
twierdzi, że żadnych tego ro­
dzaju zaburzeń nie odczuwa,
ale, będąc dobrej myśli czu­
wamy tu nad nim troskliwie.

Nie przeprowadzaliśmy roz­
mowy z M. Bartoszcze. Sądzi­
liśmy, że po tak intensywnym

^dniu pracy z dziennikarzami
należałoby pozwolić pacjento­
wi wypocząć spokojnie wie­
czorem.

Również 1 MKZ Bydgoszcz
wydał oświadczenie w spra­
wie wypadku samochodowego
J. Rulewskiego. Przebieg zda­
rzenia przedstawiono w nim
zbieżnie z relacją przedstawi­
ciela Prokuratury Generalnej.

„Wymieniony prowadził sa­
mochód „fiat 125p" w terenie
niezabudowanym, z szybkością
około 80—90 kilometrów na

godzinę. W pewnym momen­
cie na pas jezdni wtargnął
niespodziewanie 33-letni męż­
czyzna, który uderzony lewą
stroną pojazdu upadl na jez­
dnię. Zanim przybyło wezwa­
ne MO i pogotowie ratunkowe
J. Rulewski nie mogąc usunąć
poszkodowanego z szosy (jest
to w takich przypadkach nie­
wskazane medycznie i praw­
nie) usiłował zatrzymywać
nadjeżdżające z obu stron sa­
mochody, by nie najechały na

ofiarę wypadku. Jeden z kie­
rowców nie zareagował na

dawane mu znaki i najechał
na leżącego na szosie mężczy­
znę”. J. SĄDECKI

Gospodarczej
wiązań wymaga konkretyzacji
i dlatego słuszny jest wnio­
sek, aby możliwie szybko,
jeszcze w kwietniu, przedsta­
wić kolejny projekt reformy,
uwzględniający zgłaszane
wnioski.

Premier W. Jaruzelski
stwierdził, iż projekty ustaw

już w maju powinny być
przedstawione pod obrady
Sejmu.

Ustosunkowując się do
wniosków w sprawie opubliko­
wania raportu o stanie gospo­
darki — premier powiedział,
iż . żadnej z dotychczasowych
jego wersji nie można było
uznać za zadowalającą. Nie­
mniej raport taki jest przygo­
towywany i w najbliższym cza­
sie zostanie on przekazany
członkom komisji i — po dy­
skusji — opublikowany. Da­
leko zaawansowane są także
prace nad programem stabili­
zacji gospodarki. Ostateczne
ich zakończeni napotyka jed­
nak na trudności. Sytuacja
społeczno-eknomiczna zmienia
się bardzo szybko — i to na

gorsza.
W dyskusji — stwierdził pre­

mier — wielokrotnie mówiono
o potrzebie szybkich decyzji.
Rząd stara się to robić, ale nie
zawsze jest to możliwe. Z u-

wagą śledzone jest także
wdrażanie tzw. malej reformy
gospodarczej. Problemem tym
będzie musiała zająć się Ko­
misja d/s Reformy Gospodar­
czej. Zebrane tu doświadcze­
nia mogą być bardzo przydat­
ne przy wprowadzeniu w ży­
cie założeń „dużej” reformy
gospodarczej.

Polska Agencja Prasowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
istniałe fakty. Nie dajmy się
dłużej prowokować. Nie po­
zwalajmy nikomu, pod żad­
nym pozorem łamać prawa i
porządku.

Odrzućmy wszystkie po­
działy ideowe, polityczne i
organizacyjne wobec ostatecz­
nego zagrożenia naszego kra­
ju — stwierdza apel. Nasz byt
społeczny i, narodo wy jest
wartością najwyższą, wspólną
dla wszystkich Polaków.

Rulewski i Łabsntowicz

wracają do zdrowia
BYDGOSZCZ (PAP).

Jak informuje dyrektor
szpitala 30-łecia w Bydgo­
szczy Mieczysław Boguset
na podstawie opinii zespo­
łu lekarzy leczących, stan
zdrowia Jana Rulewskiego
jest ogólnie dobry. U cho­
rego występuje obecnie
tzw. zespół powstrząśnie-
niowy po przebyciu wstrzą-.
su mózgu. Chory wymaga
dalszego leczenia szpital­
nego.

W, stanie ogólnym do­
brym znajduje się też Ma­
riusz Łabentowicz. Po­
wierzchowne obrażenia
twarzy goją się bez powi­
kłań. Badania okulistyczne
stwierdziły urazowe pod-
.wichnłęcie soczewki oka
lewego. Stan ten. wymaga
okulistycznej obserwacji
szpitalnej.

Stoimy w obliczu niezwy­
kle głębokiego kryzysu spo­
łecznego, gospodarczego i po­
litycznego — czytamy dalej w

apelu. Jeżeli jako cały naród
nie zastosujemy wszystkich
dostępnych jeszcze środków
głód zagrozi realnie naszym
dzieciom i nam samym. Nie
wolno nam na to pozwolić.

W przyjętym oświadczeniu
Zarząd Główny Ligi Kobiet
podkreśla, że niezwykle groź- W siedzibie WK ZSL w

na, dramatyczna sytuacja spo- Bydgoszczy trwa już dziesią-
łeczno-polityczna kraju, na- ty dzień strajk okupacyjny
pięcie i niepewność jutra za- rolników. Oczekują oni przy-
graża bezpieczeństwu polskich bycia delegacji rządowej.

Centrum strajkowe w HiŁ
W dniu wczorajszym decyzją Międzyzakładowego Ko­

mitetu Strajkowego NSZZ „Małopolska” siedzibę MKS
przeniesiono z al. Krasińskiego do Huty im. Lenina na

czas przygotowań do strajku i stanu gotowości strajko­
wej. W HiL — największym zakładzie przemysłowym na­
szego regionu przebywają wszyscy członkowie MKS, tu
działa całe centrum kierowania strajkiem. Przebywają
też przedstawiciele zakładów pracy z Tarnowskiego i No­
wosądeckiego. Decyzja o przenosinach siedziby MKS jest
zgodna z zaleceniami Krajowej Komisji Porozumiewaw­
czej przewidującymi ze względów bezpieczeństwa i dla
łączności z załogami zakładów przemysłowych sytuowa­
nie centrów kierowania strajkiem w największych sku­
piskach robotniczych.

Informujący nas o tym przewodniczący MKS „Mało­
polska” Mieczysław Gil dodaje jeszcze, że w HiL panuje
spokój, wzorowy porządek, zakładu pilnuje straż robotni­
cza. Zakłady pracy zlokalizowane wokół Huty im. Lenina
posiadają wspólne centrum strajkowe.

MKS „Małopolska” informuje, że wszelkie zapytania
dotyczące sposobu przeprowadzania strajku, gotowości
strajkowej należy kierować do aktualnej siedziby MKS
— w Hucie im. Lenina pod tel. 498-66, 495-00 i 446-66 —

prosząc o połączenie z w. 78-66 bądź z Komitetem Straj­
kowym Hutników 497-97.

Ponadto zawiadamiamy o dyżurach Sekcji Informacji
MKS w lokalu przy al. Krasińskiego.

0 zK&mrie He porazmśa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

DO BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR — o podjęcie w

duchu porozumienia społecznego działań, które uniemożliwi­
łyby wszelką i czyjąkolwiek akcję, której wynikiem mogło­
by być antagonizowanie społeczeństwa, różnych jego grup
i sil.

DO „SOLIDARNOŚCI” — o wytrwanie w postawie roz­
wagi, współodpowiedzialności za los kraju i nieuleganie
emocjom.

DO SPOŁECZEŃSTWA — partyjnych i bezpartyjnych o

aktywne poparcie dla wszystkich poczynań, których celem
jest realizacja porozumień społecznych, zgodnie z ich du­
chem i treścią.

Abyśmy mogli wyżywić się sami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jącego w przemyśle, bawiące
się spokojnie po lekcjach
otrzymuje 2 kg cukru — py­
tał jeden z dyskutantów. Albo
kobieta wiejska, która już w

kilka dni.po porodzie musi iść
do pracy nie ma prawa do
zasiłku macierzyńskiego jak
jej koleżanka z miasta.

Wczoraj nie próżnowali
również delegaci naszego re­
gionu. Stefan Twardowski z

Niedźwiedzia kolo Słomnik
przypomniał o wieloletnim za­
niedbaniu rolnictwa podkra­
kowskiego. — Kiedy znaleź­
liśmy się w miejskim woje­
wództwie to w Krakowie wi­
dziano jedynie Planty i Wa­
wel. Zapomniano o wsi. Kra­
kowskie rolnictwo otrzymuje
mniej maszyn i środków che­
micznych, mniej ciągników i
materiałów budowlanych. A
ziemia nasza choć rozdrobnio­
na rodzi lepiej niż gdzie in­
dziej.

— Jakże krzywdzące dla
chłopów są aktualne umowy
kontraktacyjne — stwierdzał
EUGENIUSZ KONSTANTY z

Nowosądeckiego. — GS może
chłopa do sądu doprowadzić
gdy się nie wywiąże z obo­
wiązku, a my nie mamy żad­
nego regresu w stosunku do
spółdzielni jeżeli nie wywią­

rodzin i budzi głęboki niepo­
kój.

Nikomu nie wolno przedkła­
dać własnego interesu i ambi­
cji ponad dobro Ojczyzny.

Podejmowane są rezolucje
domagające się pełnego wyja­
śnienia wypadków w Bydgo­
szczy, wyciągnięcia sankcji
wobec osób winnych, właści­
wej polityki informacyjnej,
rzetelnej oceny sytuacji poli­
tycznej, działania na rzecz in­
tegracji społeczeństwa, unika­
nia tego, co dzieli i przeciw­
stawia. W takim duchu wy­
powiedzieli się uczestnicy
partyjnego forum dyskusyj­
nego „Odnowa” we Wrocławiu
oraz KZ PZPR i aktyw par­
tyjny Zakładów Cementowo-
Wapienniczych w Górażdżach.

Ogólnokrajowy Komitet Za­
łożycielski NSZZ Pracowni­
ków Spółdzielczości Inwalidz­
kiej domagając się w komu­
nikacie ujawnienia i ukara­
nia winnych zajść w Bydgo­
szczy żądał równocześnie od
KKP „Solidarność” odwołania
strajku i przystąpienia do
dialogu bez stawiania warun­
ków.

Apel o działania na rzecz

spokoju, zjednoczenia się wo­
kół programu odnowy, będą­
cej gwarancją odrodzenia na­
rodowego wystosował również
Zarząd Stołeczny ZBoWiD. E-

gzekutywa KW PZPR w

Słupsku zwróciła się z apelem
do wszystkich członków par­
tii, do całego społeczeństwa
województwa o zachowanie
najwyższej powagi, spokoju i
politycznej odpowiedzialności,
o przeciwstawienie się działa­
niom godzącym w interesy
klasy robotniczej całego spo­
łeczeństwa. Uważamy,, łż w o-

becnej sytuacji gospodarczej
i politycznej Polski — piszą
członkowie ZNP przy AGH —

wszelkie akcje strajkowe
działają przeciwko naszemu

narodowi, tym bardziej spra­
wie, której geneza jest dalece
niejasna.

*

Tego konfliktu mogło nie być...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Potępiamy w najostrzejszej formie zastosowanie
przemocy oraz fakt pobicia uczestników sesji. Działania
takie są szczególnie groźne w obecnej sytuacji w kraju i
traktujemy je jako prowokację w stosunku do rządu ge­
nerała Jaruzelskiego i całego społeczeństwa.

Autorzy rezolucji z najwyższym zdumieniem przyjmują
fakt uznania działań administracji i sił porządkowych
w Bydgoszczy za zgodne z prawem.

• „NIEZWŁOCZNIE ZWOŁAĆ PLENUM KC
PZPR1

Uczelniana organizacja partyjna Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego podkreśla że:

— Obecny konflikt może być rozwiązany wyłącznie
środkami politycznymi. Innej drogi nie ma i muszą o tym
pamiętać wszystkie strony konfliktu. Należy pilnie zwo­
łać Plenum KC PZPR. Plenum powinno ujawnić wobec
społeczeństwa całą prawdę nie tylko o przyczynach i

przebiegu konfliktu w Bydgoszczy, lecz także o osobach
odpowiedzialnych za niego. Osoby te powinny być ukara­
ne i odsunięte od wszelkich funkcji partyjnych, państwo­
wych i społecznych. Prawda której żądamy będzie najsil­
niejszym argumentem na rzecz koniecznej historycznej
ugody społecznej Polaków. Ugoda ta nadal jest możliwa.

KU PZPR żąda też niezwłocznie rozpoczęcia kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w całej partii i ogłoszenia ter­
minu IX Nadzwyczajnego Zjazdu — a także przyjęcia in­
strukcji wyborczej zgodnej z demokratycznymi propozy­
cjami organizacji partyjnych.

— Tylko takie działania — podkreślają autorzy — mo­
gą usunąć podłoże dla osób i grup pozbawionych poczucia
realizmu i zrozumienia polskiej racji stanu, bez względu
na to w której organizacji (formalnej czy nieformalnej)
one tkwią.

© „NIECH SEJM TAKŻE ZAJMIE STANO­
WISKO"

Jak czytamy w uchwale Komitetu Uczelnianego PZPR
na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika w Toruniu —

zwrócono się do posłów regionu toruńskiego by w pilnym
trybie wnieśli wypadki w Bydgoszczy na forum obrad
Nadzwyczajnej Komisji d/s Nadzorowania Realizacji Po­
rozumień.

— Odrzucamy zdecydowanie oficjalny sposób interpre­
towania wydarzeń w Bydgoszczy — piszą naukowcy z

Torunia — Oczekujemy przykładnego ukarania winnych
tego bezprecedensowego incydentu.

© „ZAWIESIĆ E. BERGERA W CZYNNOŚ­
CIACH DYREKTORA"

Nadeszła też rezolucja załogi Zakładów Energetycznych
Okręgu Północ w Bydgoszczy — gdzie dyrektorem jest
Edward Berger, przewodniczący WRN (z funkcji tej zapo­
wiedział rezygnację). W imieniu załogi Komisja Zakłado­
wa „Solidarności” i Związek Zawodowy Pracowników
Energetyki piszą:

— Było to pogwałcenie praworządności, nadużycie wła­
dzy i pogwałcenie podstawowych praw człowieka — w

miejscu, które uchodzi za źródło tworzenia prawa dla wo­
jewództwa bydgoskiego. Żądamy pociągnięcia do odpo­
wiedzialności przed sądem winnych nadużycia władzy
oraz zawieszenia w czynnościach E. Bergera — tak w pra­
wach radnego i przewodniczącego WRN, jak i w czyn­
nościach dyrektora Zakładów Energetycznych.

© „OFICJALNA INFORMACJA MUSI U-

WZGLĘDNIAC RELACJĘ POSZKODOWANYCH1

Rada Naczelna SZSP wysłuchała na swoim posiedzeniu
relacji uczestnika wydarzeń, radnego WRN w Bydgosz­
czy, przewodniczącego ZW SZSP Mirosława Kielnika.
Uznając wypadki bydgoskie za prowokację — członkowie
RN SZSP protestują przeciw niepełnemu informowaniu
społeczeństwa i żądają uwzględnienia w oficjalnych wer­
sjach relacji poszkodowanych. Rada Naczelna wzywa
równocześnie wszystkie Rady Uczelniane SZSP do ogło­
szenia gotowości strajkowej.

*

Nie jesteśmy w stanie przekazać treści wszystkich re­
zolucji i oświadczeń. Nadal we wszystkich powtarza się
potępienie dla działalności środków masowego przekazu,
a zwłaszcza telewizji. Żąda się powołania takiej komisji
badającej wypadki, której skład nie będzie budził za­
strzeżeń ani w społeczeństwie, ani wśród zainteresowa­
nych obu stron konfliktu. Kara dla winnych nie powinna
podlegać żadnej dyskusji ani negocjacjom — jest bezspor­
na. Potępia się fakt, że zamiast metod politycznych sięga
się do manipulacji organizacyjnych. Wyraża się niekła­
maną wiarę, że PZPR na najbliższym, zwołanym w trybie
pilnym Plenum, zajmie mądre i w pełni obiektywne sta­
nowisko — opierając się na wiarygodnej, a nie przekła­
manej i tendencyjnej informacji..

Do tej pory kolejne rezolucje nadesłali: KZ PZPR, OBR
CEBEA, Komitet Zakładowy PZPR „Społem” WSS w

Krakowie, Zjednoczenie Kopalnictwa Surowców Chemicz­
nych w Krakowie (POP PZPR, „Solidarność” i związki
branżowe), Krajowa Komisja Koordynacyjna Wydaw­
nictw i Agencji Prasowych („Solidarność”), koło „Solidar­
ności” przy Rozgłośni Polskiego Radia w Krakowie, Za­
rząd Krakowski SZSP i Komitet Uczelniany Akademii
Medycznej w Krakowie, aktyw młodzieżowy Niedomic-
kich Zakładów Celulozy.

DOROTA TERAKOWSKA

Trwają ćwiczenia „Sojuz-81”
WARSZAWA (PAP). Trwają wspólne, planowe ćwiczenia

dowódczo-sztabowe sojuszniczych armii i flot z oznaczony­
mi wojskami pod kryptonimem „Sojuz-81”. Kieruje nimi
naczelny dowódca Zjednoczonych Sil Zbrojnych Państw —

Sygnatariuszy Układu Warszawskiego, marszałek Związku
Radzieckiego Wiktor Kulikow.

Ćwiczenia — pisze dziennikarz PAP red. Witold Smola­
rek — które odbywają się na terytorium PRL, NRD, ZSRR
i CSRS, są dobrym sprawdzianem umiejętności organiza­
cyjnych dowództw i sztabów, praktyczną szkolą bojowego
współdziałania żołnierzy zjednoczonych wojsk; potwierdzają
słuszność kierunków koalicyjnej, teoretycznej myśli Woj­
skowej oraz niewzruszone braterstwo broni sojuszniczych
armii.

że się z dostawy środków pro­
dukcji. ,

Zjazd, którego obrady za­
kończyły się w późnych go­
dzinach nocnych dokonał wy­
boru 106-osobowej Rady Głów­
nej oraz Komisji Rewizyjnej
Centralnego Związku Kółek
i Organizacji Rolniczych.

EDMUND PIEKARZ

Jeśli chcecie jeść
polski chleb...

WARSZAWA (PAP). Dele­
gaci na obradującym w War­
szawie VII Krajowym Zjeździe
Kółek Rolniczych wystosowa­
li 25 bm. apel do KKP
NSZZ „Solidarność” o za­
przestanie Wszelkich akcji
strajkowych w przedsiębior­
stwach i zakładach pracują­
cych i wykonujących usługi
na rzecz rolnictwa.

Drodzy bracia robotnicy!
Jeśli chcecie jeść polski chleb
w dowolnej ilości a nie chleb
importowany, czytamy w a-

pelu, to w tak trudnej chwili
dla polskiego rolnictwa wy­
produkujcie nam większe iloś­
ci maszyn i urządzeń rolni­
czych, nawozów mineralnych
oraz środków ochrony roślin.

Rolnicy polscy zapewniają
brać robotniczą, że dołożą
wiele wysiłków, ażeby w Pol­
sce nigdy nie zabrakło chleba.

„Nie dawaliśmy żadnego oświadczenia
w sprawie partyjnych w ^Solidarnością^

(DOKOŃCZENIE, ZE STR. 1)

wszystkie gazety podały — jak „Krakowska” — już wczo­
raj, że Rozplochowski stwierdził na posiedzeniu KKP w

Bydgoszczy, że żadnego takiego oświadczenia nigdy nie da­
wał. Pani odbierająca telefon poinformowała mnie, że w

kolejce do rozmów z zarządem MKS stoi już cała grupa
dziennikarzy z całej Polski, z „Trybuną Ludr ”

na czele — a

i dziennikarze zagraniczni. Dopiero wieczorem udało mi się
skontaktować telefonicznie z Kazimierzem Switorńem:

— Nigdy nikt z zarządu MKS, ani Rozplochowski, ani ja
czy ktokolwiek inny nie dawał podobnej wypowiedzi! Od
rana jesteśmy zarzucani teleksami na ten temat. Coś tu
bardzo nieładnie pachnie. Komuś szło o podzielenie „Soli­
darności”, o skłócenie nas. Na razie milczymy i nie wypo­
wiadamy się na temat ewentualnych domniemań kto to

mógł zrobić. Gdy sprawdzimy, wtedy dopiero złożymy ener­
giczny protest ale już pod właściwym adresem.

Moje refleksje na ten temat, jako dziennikarki, są smutna.
Jak mogli dziennikarze TV tak nie dopatrzyć sprawy i — w

sposób urągający podstawowym zasadom tego zawodu, —

podać informację, nie sprawdzając jej prawdziwości bezpo­
średnio w samym MKS Katowice? '

Przekazanie tej niesprawdzonej informacji wzburzyło
ogromnie wielu ludzi, tak w „Solidarności” jak i w partii.
Natychmiast zaostrzył się konflikt, podniosła temperatura
nastrojów. Czy tak mają działać oficjalne środki masowego
przekazu na rzecz zachowania spokoju?

Kazimierz Switoń poinformował mnie też, że od dłuższego
czasu po Katowicach krąży lawina ulotek, często podpisa­
nych „Solidarność” — a wymierzonych właśnie w Rozplo-
chowskiego i Switonia. Czyja solidarność i komu każę tak
działać...? DOROTA TERAKOWSKA
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Wystąpienie wicepremiera Mieczysława Rakowskiego
podczas wczorajszych rozmów Komisji Rządowej

z Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ „Solidarność"
r WARSZAWA (PAP). Pod­
czas, spotkania w Urzędzie
Rady Ministrów — przed roz­
poczęciem rozmów — wice­
prezes Rady Ministrów Mie­
czysław F. Rakowski zwrócił

się do delegacji KKP NSZZ

,.Solidarności-'’ z następującym
oświadczeniem:

Szanowni Obywatele,
Spotykamy się po raz drugi

w ciągu jednego tygodnia. E-

fekty ostatniego spotkania by­
ły mizerne. Chociaż niezupeł­
nie. Krajowa Komisja Poro­
zumiewawcza przedstawiła
nam żądania, które mają ulty-
matywny charakter i nie po­
zostawiają żadnego miejsca
na kompromis. Bez kompro­
misu pogrążymy się w chao­
sie, a może i w walkach bra­
tobójczych. Kto jest gotów
wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za to?

W trwającym od kilku mie­
sięcy kryzysie politycznym, u-

chwały Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej a także nie­
zwykłe wprost rozmiary agi­
tacji przeciwko władzy — wy­
mierzone w pierwszym rzę­
dzie w organa milicji i bez­
pieczeństwa — zdają się o-

twierać nowy, tym razem na­
prawdę tragiczny okres w

historii Polski powojennej.
Boleję nad tym faktem, ponie­
waż oznacza on także grzeba­
nie moich nadziei na ustano­
wienie w kraju systemu opar­
tego na harmonijnej współ­
pracy wszystkich sił społecz­
nych stojących na gruncie so­
cjalizmu.

W tym świetle mniej ważna

staje się kampania niechęci
wobec mojej osoby rozpętana
przez niektóre ogniwa ,,Soli­
darności”.

W tym świetle mało zna­
czące są też świadome przei­
naczenia moich myśli wypo­
wiedzianych w tym gmachu
podczas niedzielnego spotka­
nia. Poczułem się dzisiaj zmu­
szony do odczytania swojego
wystąpienia dlatego, ponieważ
sytuacja jest zbyt poważna,
abym mógł pozwolić na przei­
naczanie moich słów.

A teraz, Szanowni. Zebrani
pozwólcie mi na przedstawie­
nie Wam stanowiska rządu.
"Wyrażę tu poglądy i opinie,
które przedstawiłem uprze­
dnio generałowi armii Wojcie­
chowi Jaruzelskiemu.

Fakty świadczą, że istnieją
w ..Solidarności” siły, które
chcą władzy ludowej wypo­
wiedzieć świętą wojnę. Zapo­
minają. że wypowiadają ją
także sobie, swoim rodzinom,
milionom ludzi w Polsce. Ta­
ka jest prawda, którą posta­
ram się udowodnić.

I jeszcze jedna uwaga. W
niezwykłej wprost agitacji ja­
ką od kilku dni „Solidarność”
prowadzi przeciwko władzy,
nietrudno dostrzec chęć
przeciwstawienia rządu gene­
rała 'Wojciecha Jaruzelskiego
kierownictwu partii, do któ­
rej należą. Jest to metoda nie­
słuszna i w moim przekona­
niu bardzo szkodliwa. Apeluję
o jej poniechanie.

W środkach masowego prze­
kazu pisze się o rządzie gen.
Wojciecha Jaruzelskiego, że

jest to rząd ostatniej szansy.
Podzielam ten pogląd.

Odczuwając ciężkie brzemię
nadziei jakie opinia publiczna
związała z zrekonstruowanym
rządem, od pierwszej chwili
podjęliśmy próbę wyprowa­
dzenia Polski z kryzysu w ja­
kim się znalazła. Nie, zamie­
rzam tu wyliczać naszych po­
czynań, ale chcę jedynie z ca­
łą mocą i pełną odpowiedzial­
nością stwierdzić, że nikt nie
może nam zarzucić uprawia­
nia polityki, która zmierzała­
by do zahamowania procesu
odnowy.

Nikt też nie może zarzucić
szefowi rządu braku dobrej
woli w dążeniu do oparcia
stosunków ze związkami za­
wodowymi na zasadzie par­
tnerskiej współpracy i patrio­
tycznej współodpowiedzialno­
ści za losy kraju. Niemało w

przeciągu tych kilku tygodni
uczyniliśmy dla ocieplenia
stosunków pomiędzy admini­
stracją państwową i związka­
mi zawodowymi.

Powstał Komitet Rządowy
d/s Współpracy ze Związkami,
ożywione zostały kontakty z

p. Lechem Wałęsą, z doradca­
mi i działaczami „Solidarno­
ści”. Przystąpiliśmy także do
usuwania różnego rodzaju
przeszkód utrudniających
współpracę, do usuwania
przyczyn rodzących po obu
stronach nieufność. Podpisane
zostało porozumienie w Łodzi,
Rzeszowie i w Ustrzykach
Dolnych.

Wychodziłem zawsze z zało­
żenia, że trzeba uporu i cza­
su, a także cierpliwości, by w

istniejących strukturach sy­
stemowych znaleźć właściwe
miejsce dla „Solidarności”,
tworu nowego, ciągle jeszcze
— jak mi się zdawało — nie-
opierzonego. Sądziłem i nadal
chcę . wierzyć, że będziemy
mogli podążać do tego celu
wspólnie z „Solidarnością”.
Niestety, po pierwszych trzech
tygodniach pewnej normali­
zacji nad kursem rządu za­
częły ponownie gromadzić się
ciemne chmury.

Nie mogę uwolnić się od
myśli, że są w „Solidarności”
tacy działacze, którzy doszli
do wniosku, że 90 dni pokoju
społecznego sprzyjać będzie
powrotowi do normalizacji, a

więc do ostudzenia emocji,
bez których nie można podry­
wać ludzi do coraz to nowych
akcji protestacyjnych itp.

Krajowa Komisja Porozu­
miewawcza „Solidąrnośe”
przedstawiła rządowi pakiet
propozycji, a właściwie żądań.
Domaga się ich spełnienia
pod groźbą nowych stopnio­
wych strajków. Już jednak
miliony członków związku
„Solidarność” postawione zo­
stały w stan pogotowia. Spo­
wodowało to dosłownie wrze­
nie w całym kraju. Powodem
— twierdzicie panowie — był
incydent w Bydgoszczy. Za­
stanawiam się głęboko czy
Bydgoszcz to była rzeczywista
przyczyna?

Dlaczego stawiam takie py­
tanie? Po pierwsze dlatego,
że rzuca się w oczy dyspro­
porcja między przyczyną a

skutkiem. Ale o sprawie Byd­
goszczy będę mówił później.
Po drugie dlatego, że już od

dwóch tygodni s przeraże­
niem .. obserwuję mnożenie
konfliktów i Ich narastanie.
To się moi panowie zaczęło
przed wydarzeniami w Byd­
goszczy.

W Kaliszu pogotowie straj­
kowe i groźba strajku o formy
organizacyjne transportu
wiejskiego. ,

W Suwałkach groźba straj­
ku przeciw części kadry kie­
rowniczej województwa.

MKZ Katowice wysunął żą­
dania polityczne, zażądał
przyśpieszenia prac ustawo­
dawczych Sejmu, a także ob­
fitego zaopatrzenia kraju w

żywność.. Ultimatum przewi­
duje, że jak rząd się na to nie
zgodzi — to oczywiście strajk.

W Radomiu — żądania dy­
misji członków władz woje­
wódzkich i także centralnych
oraz wiele innych żądań zwią­
zanych z wydarzeniami 1978
roku. Porozumieliśmy się
wstępnie z radomską „Soli­
darnością”.

W Bielsku Białej, mimo, że

uprzednio zawarliśmy porozu­
mienie, miejscowa „Solidar­
ność” zażądała eliminacji ze

stanowisk kierowniczych no­
wych osób. Nie czeka się na

zbadanie i wyjaśnienie zarzu­
tów, tylko, powiada: wyrzucić
i już.

„Solidarność”, w zakładach
przemysłu drzewnego ogłosiła
gotowość strajkową.

W Nowym Sączu konflikt
na tle różnych spraw lokal­
nych i o zmianę przeznaczenia
kilku budynków.

W Szczecinie „Solidarność”
pracowników komunalnych
groziła strajkiem, jeśli się nie
spełni jej postulatów płaco­
wych i innych.

W Krakowie „Solidarność”
pracowników szkół wyższych
zażądała zmiany personalnej
na szczeblu rządowym, a

związkowcy ze szkół pedago­
gicznych wysunęli liczne po­
stulaty o charakterze politycz­
nym.

W Lublinie było pogotowie
strajkowe poczty — chodziło
o sprawy związane z dostar­
czeniem gazet.

„Solidarność” pracowników
„Transbudu” w całym kraju
zapowiedziała gotowość straj­
kową na tle płacowym.

Szczególnie zmasowany a-

tak propagandowy „Solidar­
ność” w 33 województwach
prowadziła przeciw milicji i
służbie bezpieczeństwa.
Wszystko to jeszcze podkre­
ślam — przed wydarzeniami
w Bydgoszczy. No i w samej
Bydgoszczy jak wiadomo do­
szło do okupacji gmachu ZSL.

Oczywiście w każdym z

konfliktów, jakie wymieni­
łem, wchodzą w grę różne
złożone racje. Nie wypowia­
dam się co do tego, po czyjej
stronie w tych sporach jest
słuszność.

Stwierdzam tylko: pokój
społeczny nie został zerwany

po incydencie w Bydgoszczy,
ale dużo wcześniej. Tak oto

wyglądała w praktyce, jakże
przecież Inaczej uli w złowach

odpowiedź „Solidarności” na

apel generała Jaruzelskiego •

90 spokojnych dni. Tyeh spo­
kojnych dni nam nie dana.

Może najwyżej kilka. W dą-
gu tych paru tygodni, od kie­
dy pełnię ten urząd nie pra­
cowałem niemal Jako wice­
premier, a tylko jako strażak

gaszący to większsy to mniej­
szy ogień.

Od kiedy desygnowany, na

premiera generał Wojciech
Jaruzelski stanął przed Sej­
mem i wygłosił swoje expose
całe polskie społeczeństwo
wiąźe z pracą jego gabinetu
ministrów wielkie nadzieje.

Pracujemy nie tylko pod
brzemieniem żądań „.Solidar­
ności”. Pracujemy także pod
brzemieniem nadziei całego
narodu. Zbyt wiele ludzkich
nadziei zostało zawiedzionych
w tym kraju, abyśmy mieli
prawo choćby w części za­
wieść i ten otwarty nam,
krótkoterminowy kredyt za­
ufania.

Z rządem Jaruzelskiego spo­
łeczeństwo wiąże nadzieje na

zahamowanie katastrofy gos­
podarczej, odwrócenia widma
skrajnego braku żywności i
galopującej inflacji. Społe­
czeństwo ufa, że spowodujemy
zaprowadzenie jakiego takiego
porządku w życiu kraju i
funkcjonowaniu wszystkiego.
Dalej — że nadamy tempo re­
formie gospodarczej oraz pra­
com nad tworzeniem ustaw i
instytucji umacniających de­
mokrację socjalistyczną w

Polsce.

Społeczeństwo żąda od nas

wykonania 10 punktów pro­
gramu doraźnego, które pre­
mier sformułował. I oczywiś­
cie oczekńje ono od nas uło­
żenia prawdziwie partnerskich
stosunków ze związkami za­
wodowymi, z „Solidarnością”,
aby różnice zdań, które istnie­
ją i istnieć muszą między wła­
dzą państwową a reprezenta­
cją pracujących służyły roz­
wiązywaniu spraw kraju, nie
zaś hamowały' wydźwignięcie
Polski z tragicznego kryzysu.

Co rząd zrobił przez te nie­
wiele dni, przez które urzędu­
je? Pozwolę sobie wtrącić tu

gorzką prawdę, że innym rzą­
dom w Polsce i na świeeie
czas ich pracy mierzy się w

latach, u nas obowiązuje mia­
ra dni.

Może wpierw powiem c&ego
rząd Jaruzelskiego nie zrobił.
Otóż nie odstąpił ani na krok
od idei oraz praktyki wspiera­
nia odnowy w Polsce. Nie u-

chybił w niczym i nfgdy po­
trzebie gruntownego zdemo­
kratyzowania życia w kraju,
które wymaga szybkiego do­
stosowywania struktur pań­
stwowych do wolności panu­
jących w społeczeństwie. Te­
go nasz rząd nie zrobił!

Nikt nie znajdzie ani jedne­
go przykładu świadczącego o

tym, że nasz rząd działał na

rzecz zahamowania odnowy,
że starał się stłumić demokra­
cję i zatrzymać przemiany ja­
kie się w Polsce dokonują.

Teraz: co w moim odczuciu
towarzyszy tym wszystkim
wysiłkom ze strony ogniw
„Solidarności”? O mnożeniu
konfliktów poprzedzających
wydarzenia w Bydgoszczy już
mówiłem.

Nie mogę oprzeć się wraże­
niu, źo coraz więcej ogniw
„Solidarności” przekształca

się w partię polityczną. Może­
cie panowie zaprzeczać, ale

fakty mówią o tej metamorfo­
zie, Kraj jest zalany ulotkami,
plakatami, gazetkami o treści

antykomunistycznej. Ogląda­
łem na ulotce wydanej pod
firmą „Solidarności” szubieni­
cę z objaśnieniem kto ma na

niej wisieć. Jedna z gazetek
zakładowych napisała: 90 dni

rządu Jaruzelskiego — 90 szu­
bienic dla 90 prominentów
PZPR. Trudno to nazwać part­
nerstwem. Użyty był w jakimś
druku przeciw nam komuni­
stom zarzut faszyzmu. Takie

niewiarygodne bzdury wypi­
sują na pewno ludzie, którzy
nie doświadczyli faszyzmu i

nie wiedzą co to jest.
Zastanawiam się: o co tu

chodzi?

Pytam o to z całą otwartoś­
cią, bo polskie społeczeństwo
ma prawo znać otwartą odpo­
wiedź na to pytanie?

W sprawie incydentów, któ­
re wydarzyły się w Bydgosz­
czy pragnę oświadczyć co na­
stępuje.

Władze państwa mają pra­
wo i obowiązek chronić insty­
tucje i budynki publiczne, a w

razie konieczności używać w

tym celu siły. Każda działają­
ca w Polsce organizacja spo­
łeczna, czy zawodowa chyba
uznaje to generalne prawo
każdego państwa.

Tyle co do zasad. A teraz

bydgoski wypadek szczególny.
Komisja rządowa pod kie­

rownictwem ministra spra­
wiedliwości Jerzego Bafii nie
zakończyła jeszcze swoich
prac. Nie jest wykluczone, że

jutro raport zostanie sporzą­
dzony i opublikowany. Woljec
tego nie mogę mieć obiek­
tywnego poglądu na wszyst­
kie szczegóły zdarzeń. Zary­
suję jednak swój pogląd ab­
strahując od niewyjaśnionych
jeszcze szczegółów.

Wobec długotrwałego oku­
powania w Bydgoszczy gma­
chu ZSL oraz wzywania przez
władze regionu „Solidarności”
członków tego związku do
gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go, gdzie miała się odbyć sesja
Rady Narodowej władze mog­
ły przypuszczać, że istnieje za­
miar okupowania gmachu U-
rzędu .Wojewódzkiego, a po­
tem, że okupacja taka się za­
czyna, bądź że do niej się
zmierza.

Być może popełniony był tu

błąd w ocenie i „Solidarność”
nie zajęłaby całego gmachu,
ani jego części. Być może nie
wyczerpano wszystkich możli­
wych środków perswazji i po­
rozumienia, by przedstawicie­
li „Solidarności” skłonić do o-

puszczenia gmachu, chociaż
namowy trwały przecież dłu­
go. Wszystko być może, bada­
my to dokładnie.

' Jedno jest pewne. W budyn­
kach państwowych przedsta­
wiciele „Solidarności” są chęt­
nie widzianymi gośćmi. Mam
świadomość, że w ostatecznym
rachunku na władzach pań­
stwowych ciąży odpowiedzial­
ność za usunięcie członków
„Solidarności” z sali posiedzeń
WRN i z budynku Urzędu Wo­

jewódzkiego. Jeśli zaś było to

niekonieczne, jeśli przedstawi­
ciele „Solidarności” opuścili­
by budynek sami nie podej­
mując jego okupacji — ozna­
czałoby to omyłkę co do ich
intencji. Byłby to godny ubo­
lewania błąd, z którege wy­
ciągnęlibyśmy wnioski. Ale
nawet w tym przypadku nie
mogę przyjąć, że uzasadnia to
Dostawienie całego kraju na

nogi.
W czasie wykonywania pole­

cenia władz o usunięciu gości
zaproszonych i niezaproszo-
nych z Urzędu Wojewódzkiego
zdarzył się incydent o wszel­
kich cechach bezprawia. Trzy
osoby zabrano do szpitala.
Tesli obrażenia były wynikiem
napaści funkcjonariuszy pań­
stwowych na bezbronnych lu­
dzi — używamy trybu wa­
runkowego, bo dochodzenia
nie są skończone i nie mam

raportu w tej sprawie — pod­
kreślam: jeśli polecenia władz
ktokolwiek wykonywał w spo­
sób sprzeczny z prawem, re­
gulaminem i zasadami huma­
nitaryzmu, winien ponieść sto­
sowną karę.

Wyrażam ubolewanie, -że
stało się tak, iż niektóre oso­
by doznały obrażeń. Owszem,
zdarza się to na całym świę­
cie, ale u nas zdarzać się nie
powinno.

Deklaruję, że nic i nikt nie
zagraża bezpieczeństwu oso­
bistemu działaczy i członków
„Solidarności” i zapewniam o

tym, że we wszystkich wypad­
kach naruszenia przez' nich
prawa, łub istnienia takich
podejrzeń władze działać będą
środkami prawnymi nigdy ich
nie nadużywając.

Dotyczy to oczywiście niety­
kalności wszystkich obywateli.
Myślę, że jest to deklaracja
dostatecznie wyraźna.

Przekroczenie uprawnień,
które mogło mieć miejsce w

Bydgoszczy, czy było umyślne,
czy wynikało z emocji lub
nieudolności, było szkodliwe
przede wszystkim dla organów
państwa i w ich także intere­
sie zostanie zbadane do końca
i ukarane.

Podkreślam jednak w tym
miejscu, że ten przykry incy­
dent moim zdaniem nie upo­
ważniał „Solidarności” do tak
kolosalnej akcji, jak ta którą
podjęto. Reakcja ta budzi mo­
je obawy o przyszłość.

Co chcecie udowodnić wy­
wołując takie napięcie w ska­
li kraju i nie tylko krąju? Co
chcecie — pytam — udowod­
nić całemu światu? Czy to
może chcecie udowodnić, że w

socjalizmie nie mogą istnieć
niezależne i samorządne
związki zawodowe. Bo od tego
upada państwo i kończy się
pokój społeczny?

Pytam, czy to właśnie chce­
cie udowodnić? A jeśli tak, to

-w imię czego, na Boga, chcecie
coś takiego udowadniać.

Głęboki kryzys, w którym
znalazła się obecnie Polska
niestety. sprawił, że ponownie
staliśmy się bohaterami prasy
całego świata. Dyskutuje sic o

nas w gabinetach polityków
Wschodu i Zachodu. Dyskutu­
je się z troską i lękiem.

Polski kryzys, który na no­
wo rozgorzał gorącym płomie­
niem osłabia naszą pozycję w

świeeie i w Europie. Zapowie­
dziany strajk ostrzegawczy, a

później generalny przybliża
chwilę w której zarówno
Wschód jak i Zachód, rządy i
opinia publiczna mogą uwie­
rzyć w naszą niezdolność do
rządzenia się w sposób mądry
i rozważny. Czy taki ma być
finał trudnego i skomplikowa­
nego, wcale nie wolnego od
sprzeczności, spodziewanych i
niespodziewanych konfliktów
procesu odnowy? Czy tak ma­
my pogrzebać nadzieje społe­
czne?

SZANOWNI OBYWATELE

Nie wykluczam, że po tym,
co tutaj powiedziałem, może

rozpocząć sić kampania prze­
ciwko mnie, której celem bę-
daie ■wykazanie, że oto Ra­
kowski zamienił się w beton,
w konserwę, itp. Trudno, nic
na to nie poradzę. Postępuję
tak, jak dyktuje mi poczucie
obowiązku i wiedza o rzeczy­
wistości. -

'

Wierzę w mądrość i rozwa­
gę moich- rodaków. Przez wie­
le lat uporczywych i trudnych
działań na rzecz zachowania i
umocnienia postaw racjonal­
nych i humanistycznych czu­
łem każdego dnia i tygodnia
poparcie milionów moich czy­
telników i słuchaczy. Czułem
ich życzliwość i wsparcie w

1971 roku, gdy w artykule
„Dobry fachowiec, ale bezpar­
tyjny” żądałem dla nich zie­
lonego światła, czułem i wte­
dy, gdy trzy miesiące temu

wypowiedziałem się publicznie
za potrzebą szanowania part­
nera.

Chcę wierzyć, że dzisiaj, w

chwili wielkiej próby, w mo­
mencie, gdy nasza Ojczyzna
znalazła się w wielkim nie­
bezpieczeństwie, gdy grozi
nam katastrofą, ei z moich
rodaków, których mam na

myśli będą wspierać rząd ge­
nerała Jaruzelskiego w jego
dążeniach do wprowadzenia
Polski na drogę stabilizacji.

Narodom świeci nie tylko
słońce. ,Są wystawione na bu­
rzę i zawieruchy. Mniejsze i
większe. W swym trwaniu i
(rozwoju narody nie zawsze

mogą kroczyć po równej i
prostej drodze.

Kto tego nie rozumie, kto «•

koniecznych zakrętów, incy­
dentów choćby nie wiem jak
trudnych i bolesnych chce u-

ćzynić przystanek ostateczny,
ten złe sobie wystawia świa­
dectwo. Przed współczesnymi
i przed historią.

Kto emocje i ambicje wła­
sne przedkłada nad interes
Ojczyzny, ten musi się liczyć
z tym, iż historia oceni go su­
rowo, bez pobłażania.

Mimo niepowodzeń j pora­
żek jakich doz«ałem w two­
rzeniu układu partnerskiego,
wierzę w możliwość usuwania

powstających napięć i kon­
fliktów w drodze uciążliwych
rozmów i negocjacji. Wierzę,
że możemy wspólnie uchylić
groźbę jaką niesie zapowie­
dziany strajk ostrzegawczy i

generalny, groźbę wydarzeń
niekontrolowanych, zwycię­
stwa żywiołu i emocji nad roz­
sądkiem i poczuciem odpo­
wiedzialności.

Wierzę w zwycięstwo roz­
sądku i poczucia odpowie­
dzialności Polaków.

Stary Teatr II z Włoch
INFORMACJA WŁASNA
Kilka dni temu zespół Sta­

rego teatru wrócił z miesięcz­
nego tournee. po Włoszech.
Trasa tournee prowadziła
przez Genuę, Turyn, Pontede-
ra, Mediolan oraz Rzym. Jerzy
Stuhr: „Jeszcze w Krakowie
-uzgodniliśmy, że chociaż na­
sza trasa ogranicza się tylko
do północnych Wioch, musimy
•pojechać do Rzymu, aby spot­
kać się z papieżem Janem
Pawłem II. Audiencja u pa­
pieża zamiast zwyczajowych
25 minut tnoała całą godzinę.
Atmosfery spotkania nie jes­
tem w stanie oddać. Papież
przypomniał swoich kolegów
z Teatru Rapsodycznego, mó­
wiliśmy o „Dziadach”, które
wywarły na nim ogromne
wrażenie, starałem się dekla­
mować wiersz autorstwa Jana
Pawła II, ale tak się wzruszy­
łem, że nie byłem w stanie
dokończyć”.

Wyjazd przygotowany był
bardzo starannie. Na długo
przed wizytą polskiego zespo­
łu prasa włoska publikowała
wywiady z Andrzejem Wajdą,
aktorami, przypominała zna­
komite spektakle zespołu. Nie
była to bowiem pierwsza wi­
zyta Starego Teatru we Wło­
szech. Rok temu na floren­
ckim Festiwalu Teatr Stary
prezentował „Nastazję Fili­
pownę” w reżyserii Andrzeja
Wajdy. Spektakl ten — przy-
pomnijmy — otrzymał nagro­
dę krytyki. Teraz zespół po­

kazał włoskiej publiczności
„Biesy” i ponownie „Nastazję
Filipownę”. Obydwie sztuki
zostały znakomicie przyjęte
przez publiczność. Oczywiście
w ich odbiorze pomagało sy­
multaniczne tłumaczenie. „Ale,
kiedy w Tur.yńie nie mogliś­
my dać równocześnie tłuma­
czenia tekstu, okazało się że
siła „Biesów” jest tak ogrom­
na, że bariera językowa nie
jest żadną przeszkodą”.

W Pontederze, gdzie od kil­
ku lat działa Centrum Ekspe­
rymentu Teatru zainteresowa­
nie polskim teatrem (zawdzię­
czamy go Grotowskiemu za­
przyjaźnionemu z Centrum)
jest tak duże, że teraz, o cykl
wykładów na temat metod
Stanisławskiego poproszono
Jerzego Stuhra. Dowodem te­
go zainteresowania jest także
przewidywana w maju br.
włoska edycja „Dialogu”.

Ciekawość tego co, się obec­
nie dzieje w naszym kraju
sprawiła, że tournee Starego
Teatru nie ograniczyło się je­
dynie do występów scenicz­
nych. Jerzy Stuhr: „Nasze po­
przednie wyjazdy wyglądały
mniej więcej tak: scena i ho­
tel. Teraz, odbyliśmy ileś tam

spotkań, konferencji praso­
wych, udzieliliśmy wywiadów.
Zasypywano nas pytaniami o

wszystko co dotyczy Polski,
polskiej kultury, polskiego te­
atru. Na wiele pytań nie by­
liśmy nawet w stanie odpo­
wiedzieć, będąc miesiąc poza

krajem i czytając tylko prasę
włoską. Mówiliśmy natomiast
o tym, jakich zmian chcieli-
byśmy w kulturze polskiej, i

jakie w tym noioym modelu
byłoby miejsce teatru.

Poza spektakularną stroną
wyjazdu — przyjmowane go­
rąco spektakle, wywiady, kon­
ferencje — wyjazd ten przy­
niósł coś znacznie ważniejsze­
go. Uświadomił 'włoskiej pub­
liczności, że Kantor i Grotow­
ski, to nie cały polski teatr.
2e poza tymi znakomitymi
twórcami istnieje jeszcze inny
teatr. Jerzy Stuhr: „Do tej po­
ry wioska publiczność, kryty­
cy, utożsamiali teatr polski z

Kantorem, Doszło do tego, że
kiedy właśnie w Centrum w

Pantederze robiłem spektakl
„Oni” Gombrowicza dla re­
cenzentów punktem odniesie­
nia był Kantor. Ja mogę u-

wielbiać Kantora, ale to co ro­
bi Stary Teatr, to coś zupełnie
innego”.

Wszystko wskazuje, że nie
był to ostatni pobyt tego zes­
połu we Włoszech. Impresario
włoski zaprosił krakowskich
artystów z przedstawieniem
„Hamleta”. To przedstawienie
weźmie także udział w festi­
walu florenckim. Natomiast,
prawdopodobnie w lipcu br.
na festiwalu w Caracas zespół
przedstawi „Nastazję Filipow­
nę”. W przyszłości „kroi” się
także wieksze tournee euro­
pejski# zespołu Starego Tea­
tru. (aw)

Wydarzenia sierpniowe śle­
dziłem x oddalenia. Przeby-
wałem wówczas ze studenta­
mi na obozie naukowym, w

Białce Tatrzańskiej. Skazany
na oficjalną informację oraz

komentarze red. Wojny nie

mogłem sobie oczywiście wy­
robić obiektywnego poglądu
na rozwój sytuacji. Pamiętam:
jednak, że u> rozmowach
wszyscy zadawali sobie pyta­
nie, co jest możliwe do osiąg­
nięcia w naszej sytuacji. IV

pół roku później stwierdza­
my, niczemu się już nie dzi­
wiąc, że co wydawało się
wówczas niemożliwe, stało
się czymś naturalnym te na­
szym życiu społeczno-polity­
cznym. Istnieją niezależne
związki zawodowe, Sejm po­
czuł się Sejmem, przerwy te

pracy nazywamy strajkami,
tajne wybory stały się czymś
normalnym, prasa chce być
prasą, czyli clice rzetelnie in­
formować społeczeństwo, pro­
minenci nie mogą już liczyć
na całkowitą bezkarność.

Ten łańcuch rzeczy do nie­
dawna niemożliwych dałoby
się ciągnąć jeszcze długo, ale
to nie znaczy, że można go
będzie ciągnąć bez końca. O-

czywtfcie, jest to teza niepo­
pularna, bn wiadomo — ape­
tyt rośnie te miarę jedzenia.
A ponieważ jedzenie jako ko­
nieczność fizjologiczna do­
starcza nam coraz mnie)
przyjemności, rekompensuje­
my sobie wciąż rosnący ape­
tyt w innych dziedzinach. I,
jak to w takich razach bywa,

jedni mają apetyt na dyrek­
tora, inni zaś na Polskę od
morza do morza. Jedni mo­
gą swój apetyt zaspokoić bez
większego trudu (dzisiaj mo­
żna skonsumować nie tylko
dyrektora, ale i ministra, a

na deser nawet sekretarza),
inni z konieczności mogą so-.

bie tylko pomarzyć, lub mu­
szą zadowolić się ersatzem

spotykamy i * którymi się
musimy liczyć w przyszłości,
jest protest przeciwko wy­
padom antysemickim, ogło­
szony na łamach „Życia War­
szawy”, i solidarnie poparty
przez licznych .przedstawicie­
li świata, kultury i nauki. Ta­
kich reakcji nigdy za mało.

Są one pożądane wszędzie
tam, gdzie do głosu dochodzą

Bez iluzji

Co jest możliwe,
to możliwe

(np. pisaniem na płotach lub
na bibule).

Powie kto — nieodpowie­
dzialne ekstremy, które mu­
szą się ujawnić' to, każdym
procesie żywiołowym, a nie­
wątpliwie i takim mamy
właśnie do czynienia. Święta
prawda, chodzi tylko o to, ja­
ki jest stosunek większości do

tychże ekstremów. Czy odno­
simy się do nich z aprobatą,
czy z dezaprobatą, czy nie

ziębi nas to, ni grzeje, czy
jesteśmy wobec różnych wy­
skoków wyrozumiali, obojęt­
ni, bez własnego zdania?
Przykładem zdecydowanej
reakcji na nieodpowiedzialne
wyskoki, z którymi się co raz

ludzie nieodpowiedzialni, kie­
rujący się złą wolą, nieobli­
czalni te swoich poczyna­
niach, gdzie górę bierze tyl­
ko emocja, brak realizmu po­
litycznego czy zwyczajna
głupota.

Skutecznie uodporniliśmy
się na różnego rodzaju prze­
strogi, skądkolwiek one by
pochodziły. Mają oczywiście
rację ci, co dowodzą, że gdy­
by kierować się tylko chłod­
nym obiektywizmem, detali­
cznym rozważaniem tego co

możliwe, a co niemożliwe, nie

doszłoby nigdy do tych zmian,
które stały się już faktem.
Gdyby stoczniowcy ulegli w

si-rnniu „łagodnej perswazji"

redaktora Wojny, niewiele

już dziś zostałoby z kolejnej
odnowy. Warto jednak przy
okazji zauważyć, że katastro­
ficzna w.izja, przy pomocy
której próbowano w'sierpniu
powstrzymać bieg wydarzeń,
nie jest tylko taktycznym
straszakiem. Są ludzie, któ­
rzy z wyrachowaniem bądź
bezwiednie robią wiele, żeby
dać redaktorowi Wojnie sa­
tysfakcję, tzn. by mógł on te

tragicznym dla nas momencie

powiedzieć: A nie mówiłem!
Miasto roi się dzisiaj od na­

pisów: prowokacja. Taka jest
zgodna wykładnia wydarzeń
w Bydgoszczy, choć nie ma

zgody — w świetle różnych
oświadczeń — co do tego, kto

kogo sprowokował. Zdecydo­
wane stanowisko opinii spo­
łecznej doprowadzi chyba
tym razem do ujawnienia
pełnej prawdy o tej nie

pierwszej i pewno nie ostat­
niej prowokacji. Zastanówmy
się jednak nad jej skutkami.

Istotnyfh elementem każdej
prowokacji jest wywołanie
pożądanej reakcji. Prowoka­
cja to scenariusz, w którym
x góry są rozdane role i w

którym zakłada się, że anta­
gonista będzie musiał tak a

nie inaczej zareagować. Jeśli

prowokacja w Bydgoszczy
miała doprowadzić do zbu­
rzenia pokoju społecznego, to

przygotowywana akcja straj­
kowa uwieńczy, dzieło. Praw­
dziwi inspiratorzy będą mogli
sobie pogratulować.

CHUDZIŃSKI

Adresat władza

ladawca - czytelnik
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

da i fałsz. Oszukali mnie
ludzie, którym zaufałem, z

tej samej partii, z tym sa­
mym statutem. (...)

R. AL, Kraków

Proponuję amnestię
Proponuję ogłosić amne­

stii; typu gospodarczego,
społecznego i politycznego,
polegającą m. in. na: okre­
śleniu terminu zgłoszeń na

zasadzie dobrowolności e

dokonanych nadużyciach i
przestępstwach (np. 2—3
miesięcy, a po upływie te­
go terminu przedłużyć je­
szcze o jeden miesiąc), do­
konaniu rozliczenia rzeczo­
wego i wartościowego bez
stosowania związanych z

tym dodatkowych kar, jak
itp. kary pozbawienia wol­
ności, zwrot przywłaszczo­
nych wartości mienia pań­
stwowego i spoieczncgo, za­
pewnieniu osobom rozlicza­
nym w ramach amnestii,
pracy zgodnie z ich przygo­
towaniem zawodowym i

obowiązującymi przepisa­
mi, określenie dodatkowej
kary np. 2, 3 4lat pozbawie­
nia wolności z tytułu nie­
skorzystania z amnestii
(oprócz kary wynikającej z

rodzaju i wysokości doko­
nanych nadużyć i prze­
stępstw).
Mgr inż. ANNA REGUCKA

Kraków

Potrzebny nam jest
nowy kodeks

moralno-obyczajowy
(...) „Dopiero dziś mogłem

zapoznać się z Pana ape­
lem o moralno-obyczajowy
kodeks. To byłaby wielka
sprawa, o którą trzeba nie
„w .pół słowa", ale cala
„gębą” wołać o jak naj­
szybszą realizację. To była­
by prawdziwa odnowa, któ­
ra ratowałaby naszą Ojczy­
znę od straszliwego upadku
moralnego. Od czego zaczy­
nać? Moim skromnym
zdaniem od nauczyciel­
stwa (...)

WŁ. TABOR, Katowice

(...) „Było takie przykaza­
nie spółdzielcy, o ile do­
brze pamiętam „szanuj
zdanie drugiego, a przez
poznanie jego umacniaj
własne”. Gdyby na takiej
platformie odbywała się
wymiana poglądów w na­
szym kraju, to zbliżylibyś­
my się do ideału i mogli­
byśmy sobie powiedzieć, że
żyjemy w społeczeństwie o

wysokiej kulturze. Jest in­
ne — „buduj szczęście wła­
sne na szczęściu drugich”.
Proszę darować — może to

są przestarzałe poglądy,
lecz mnie takie właśnie
kształtowały” (...)

WL. WALCZEWSKI
Krzeszowice

(...) „Zastanawiajcie się
nad swoją pracą i innych.
Może zbędni są niektórzy
urzędnicy, a nawet całe
biura. Czy organizacje po­
lityczne, związkoroe, społe­
czne muszą opierać się tyl­
ko na pracownikach etato­
wych i to wysoko opłaca­
nych? Gdzie"są ci prawdzi­
wi społecznicy, którzy po
godzinach właściwej pra­
cy winni zajmować się ty­
mi sprawami, o ile są pra­
wdziwymi ideowcami (...)
Fiętnujmy co zasługuje na

publiczne piętnowanie, o

ile ci ludzie chcieliby tyl­
ko łatwym i cudzym kosz­
tem, a nawet tylko przecze­
kać. (...) Wychowujmy sie­
bie i innych w poszanowa­
niu pracy, prawa, obycza­
jów, oszczędności, dyscy­
pliny, porządku, tolerancji
religijnej itp. Zaniedbania
wychowawcze są w Polsce
wid,oczne na każdym kro­
ku. Sądzę, że sa one wręcz
katastrofalne. Prywata i
znieczulica są dla niektó­
rych cnotą zaradności i bu­
dzą zazdrość i podziw,
skłaniają do naśladowania.
Dla mnie człowiek nawet

najmądrzejszy, który nie
wychowuje innych jest o-

sobnikiem mało wartościo­
wym”. (...)

JOZEF RACZEK
Stary Sącz

KOMUNIKAT
Centralna Dyrekcja Okrę­

gowa Kolei Państwowych w

Warszawie informuje, że pod­
czas wprowadzenia zmiany
czasu wschodnio-europejskie­
go (CWE) w noc przejściową
z dnia 28 na 29 marca br. zo­
stanie zmieniony rozkład
jazdy pociągów w ruchu mię­
dzynarodowym i częściowo w

krajowym.
Dla umożliwienia dokona­

nia zmian, pociągi daleko­
bieżne odjeżdżające w godzi­
nach popołudniowych i wie­
czornych dnia 28 marca br.
będą odjeżdżały wcześniej w

granicach od 15 do 90 minut.
Natomiast pociągi przy­

jeżdżające w godzinach ran­
nych i południowych dnia 29
marca br. będą przyjeżdżały
później w granicach od 5—90
minut.

Pasażerowie proszeni są o

informowanie się o odjazdach
i przyjazdach pociągów n*
dworcach kolejowych.
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Wsłuchujemy się w Polskę, Polska nas słucha

1 konferencji sprawozdawczo-wyborczej Krakowskich Zakładów Sodowych

Delegatom aa Zjazd powinno się
związać ręce, aby mniej klaskali

» SPORT » SPORT » SPORT . SPORT « SPORT » SPORT , SPORT ę

INFORMACJA WŁASNA
Pod znakiem dyskusji o ko­

nieczności rozliczenia człon­
ków aparatu partyjnego,
władz administracyjnych od­
powiedzialnych za kryzys, po­
trzebie odbiurokratyzowania
aparatu partyjnego, troski o

cblicze przyszłego, Nadzwy­
czajnego Zjazdu upłynęła kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza organizacji partyjnej w

Krakowskich Zakładach Sodo­
wych. Sprawom samego zakła­
du poświęcono mniej uwagi,
skoncentrowano się natomiast
w dyskusji właśnie na proble­
mach partii. Kilka z ważniej­
szych wniosków: © KC wi­
nien opracować nowy, całko­
wicie demokratyczny regula­
min wyborczy wszystkich
szczebli w oparciu o dyskusję
członków partii. © należy
wprowadzić system rozliczania
finansowego KC © przyspie­
szyć termin IX Zjazdu ©
zmienić politykę przyznawania
odznaczeń państwowych ©
zmienić styl i formę szkoleń
partyjnych © zminimalizować
środki na propagandę © anu­
lować dekrety z 1972 roku w

Członkowie ponad 800-oso-

bowej organizacji partyjne]
Akademii Medyczne] w Kra­
kowie —- lekarze, profesoro­
wie, pracownicy służb admi­
nistracyjno-technicznych, stu­
denci — spotkali się wczoraj
na wspólnej dyskusji; podczas
której mówiono m. in.:

• Kto miał prawo przeło­
żyć termin Zjazdu Partii, sko­
ro uchwała Plenum KC mó­
wiła o przełomie I/II kwartału
br? Czekanie na program go­
spodarczy nie przekonuje —

od tego jest rząd. Natomiast
program polityczny — przy­
najmniej jego ramy, założenia,
powinni ustalić delegaci właś­
nie na Zjeździe, a dopracować
go w szczegółach powinien no-

Wybory w FOS „Ponar" w Tarnowie

Partia musi jednoczyć naród
— a nie dzielić

W 3 etapach przebiegała
konferencja sprawozdawczo-
wyborcza w zakładowej orga­
nizacji partyjnej w FOS „Po­
nar”. Ostatni najważniejszy
etap, na którym wybrano
skład Egzekutywy, I sekreta­
rza KZ, komisję kontroli par­
tyjnej i delegata na IX Zjazd
PZPR miał miejsce w ub. so­
botę.

Oto najważniejsze tezy wy­
nikłe w czasie ostrej i zaan­
gażowanej dyskusji:

uznaliśmy, że w zakłado­
wej organizacji partyjnej, tak
jak w całej partii nastąpił za­
nik demokracji, prawidłowych
zasad i rozwoju partii oraz

kierowania nią,
0 z uwagi na niezadowala­

jące tempo odnowy procesów
w partii, niezbędne jest jego
znaczne przyspieszenie, czemu

powinna służyć według wy­
pracowanych przez ogół człon­
ków partii zasad — kampania
sprawozdawczo-wyborcza,

O autentyczną, moralną
i merytoryczną odnowę
...zwracamy się do wszyst­

kich zakładowych organizacji
partyjnych, woj. tarnowskiego
a także organizacji poza woje­
wództwem, by — jak to zapo­
czątkowała zakładowa organi­
zacja partyjna w Stoczni im.
Lenina w Gdańsku, przepro­
wadzić w całej partii przed
jej IX Zjazdem proces auten­
tycznej, organizacyjnej, mo­
ralnej i merytorycznej odno­
wy.

Delegaci jednogłośnie zaak­
centowali rezolucję i wnioski.

Kolejnym punktem posie­
dzenia było szczegółowe omó­
wienie 34 kandydatur zgłoszo­
nych podczas kampanii w

OOP do Egzekutywy KZ. Każ^
dy z osobna odpowiadał na u-

wagi, zapytania a często za­
rzuty wynikające z szerokiej
konsultacji z poszczególnvr-
OOP w zakładzie. Po trwają­
cym blisko 4 godziny „prze­
świetlaniu” kandydatów z 34,
delegaci przy 2 głosach wstrzy­
mujących się, przyjęli listę 27
członków, z których w głoso­
waniu tajnym została wyło­
niona 19-osobowa Egzekutywa
KZ.

Dyskusja trwała kilka go­
dzin. Jako pierwszy zabrał w

niej głos ANDRZEJ DZIKOW­
SKI, który mówił o jawności
życia partyjnego, odpowie­
dzialności członków partii wo­
bec organizacji i społeczeństwa,
funkcji aparatu partyjnego,
„Jawność życia partyjnego —

powiedział — to niedopuszcza­
nie do tworzenia się nie­
formalnych grup partyjnych,
naszym obowiązkiem jest te­
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sprawie wynagrodzeń 1 świad­
czeń emerytalnych dla osób na

kierowniczych stanowiskach
państwowych i politycznych ©
traktować młodzież jak par­
tnera, a nie tylko tolerować
jej istnienie.

Co powoduje wzrost napię­
cia w społeczeństwie? — Za­
stanawiał się w referacie Egze­
kutywy X sekretarz KZ Jan
Gadoś. „Podpisano porozumie­
nia o historycznym znaczeniu.
To było łatwiejsze, trudniej
jednak jest je realizować, A
społeczeństwo jest niecierpli­
we, żąda konkretnych działań,
protestuje przeciwko łączeniu
nowych treści z częścią starej
kadry, której działalność pod­
ważyła elementarne zasady
sprawiedliwości społecznej.
Tego protestu przeciwko sko­
stnieniu i zbiurokratyzowaniu
części aparatu nie można trak­
tować jako atak na władzę i
godzenie w ustrój. Potrzebne
są formy działania które spo­
wodują, że władza swoimi
decyzjami będzie wyprzedzać
oczekiwania społeczne, a nie
realizować je pod kosztownym
naciskiem żądań.

Akademia Medyesna

Nie odkładać Zjazdu!
wo wybrany Komitet Central­
ny. Odkładanie Zjazdu jest
przyczyną wielu napięć w

społeczeństwie i w szeregach
partyjnych.

• Ważne jest by podczas
najbliższego Zjazdu partia roz­
liczyła się z całej swojej po­
wojennej historii, poddając
pod otwartą dyskusję wyda­
rzenia lat 1956, 68, 70 i 76. Nie
bez racji byłoby zaproszenie

mu zapobiegać”. Nasza kon­
ferencja toczy się w dziw­
nych warunkach, nie ma

żadnych referatów Komisji
Kontroli Partyjnej, Egzekuty­
wy, dziwi mnie również brak
byłego I sekretarza NOWAKA,
który przecież powinien odpo­
wiedzieć za kierowanie przez
13 lat całą naszą organizacją
partyjną”.

Czym ma być
zakładowa organizacja

partyjna?
Przedstawił również projekt

założeń programowych dla za­
kładowej organizacji partyj­
nej. Podaję niektóre z kilku­
nastu punktów:

„Konferencja zakładowa jest
najwyższą władzą partii w za­
kładzie i zbiera się co kwar­
tał, nadzwyczajnie, może ją
zwołać urzędujący sekreta­
riat na wniosek 1/3 członków
organizacji. Konferencja za­
kładowa ocenia i rozlicza pra­
cę Egzekutywy, dokonuje
zmian w jej składzie i na sta­
nowiskach sekretarzy. Egze­
kutywa — pełni rolę czynnika
wykonawczego uchwał konfe­
rencji. Do ważniejszych jej
zadań należy analiza życia
społ.-gospodarczego w fabry­
ce.

Proponuję utworzyć komisję
polityczną, która wpływa na

działalność partii z uwzględ­
nieniem zasad leninowskich.
W jej skład wchodzi 33 sekre­
tarzy OOP. Komisja Kontroli
Partyjnej — czuwa nad czys­
tością szeregów partyjnych,
przestrzeganiem dyscypliny
partyjnej, wyciąga wnioski w

stosunku do winnych, bada
stan finansowy fabryki, raz w

roku wnioskuje do konferen­
cji o votum zaufania dla
władz partyjnych.

„Należy skończyć z dożywo­
ciem na stanowiskach I se­
kretarzy — powiedział EU­
GENIUSZ FUDALA — wnio­
skując, aby wszelkie funk­
cje wybieralne trwały 2
kadencje. Mówił również o

biurokracji w partii. „U nas

w partii papier działanie za­
stępował, bo z ilości papierów
i dokumentów rozliczano se-

kretarzy” m. in. postawił
wniosek o zlikwidowanie KM
PZPR, który jest niepotrzeb­
nym pośrednikiem między KZ
a KW. Zapytywał też mówiąc
że chodzi wiele plotek co robią
obecnie byli sekretarze KW w

Tarnowie towarzysze: Soko­
łowski, Siudak i Szymkowia-
kowa. „Jeśli jest to prawda, że
tow. Siudak przygotowywany
jest do służby w dyplomacji,
to ja się nie chcę śmiać, bo to

jest konferencja”.

„...Dawniej w dyskusjach na

szczeblach ponadzakladowych
reżyserowano teatralne wystą­
pienia aby przedstawiciel wyż­
szej instancji nie odniósł nie-
miłego wrażenia. Trzeba to
zmienić. Ale żeby ludzie mogli
mówić szczerze muszą być
stworzone gwarancje, że z

powodu głoszonych — niekie­
dy niepopularnych opinii, nie
ucierpią służbowo bądź polity­
cznie...”

Józef Grabka: „...Starzy
członkowie partii wspominają
czasy kiedy do I sekretarza
instancji wojewódzkiej każdy
z nich mógł przyjść i poroz­
mawiać . Obecnie w drzwiach
zatrzymuje takiego członka
portier. Wypytuje do kogo i po
co, następnie telefonuje i u-

zgadnia z jakimś referentem
czy zechce przyjąć interesanta.
A to wcale nie znaczy, źe zo­
stanie on przyjęty! Świadczy
to o oderwaniu się aparatu
partyjnego od szeregowych
członków. Informacja we­
wnątrzpartyjna. Doszło tu do
skrajnych wypaczeń. Istnieją
osobne informatory dla człon­
ków KC, KW, KD a szerego­

do takiej dyskusji wszystkich
żyjących byłych sekretarzyKĆ i przywódców państwo­
wych^ Bez wyjaśnienia za­
szłych spraw niemożliwe jest
uzyskanie dziś jedności w par­
tii, stworzenie wiarygodnego
programu 1 powstrzymanie
odchodzenia z partii uczci­
wych jej członków.

• Nowy program partii po­
winien być stworzony w opar­

RYSZARD OWSIAK py­
tał dlaczego zjazd partii
jest odwlekany, „nasi człon­
kowie oczekują na ustalenia
zjazdu”. Wyraził również swo­
ją opinię o szkoleniach par­
tyjnych „te sprawy są zanie­
dbanie, puszczone samopas”.
O sprawach dotyczących funk­
cjonowania partii, jej statutu
i struktury — mówili EUSTA­
CHY KRUCZAŁA. „Kaden­
cje na wszystkich szcze­
blach powinny trwać 2,5
roku, zapobiegnie to powsta­
waniu układów nieformalnych
i wchodzeniu w lokalne sto­
sunki sekretarzy. Wszystkich
I sekretarzy należy wybierać
w tajnym głosowaniu”.

Partia a światopogląd
JERZY NOWICKI zasta­

nawiał się nad zasadami
przyjmowania do partii i
światopoglądem członków
partii. Polityka wstępowania
do partii spowodowała, że w

jej szeregach znaleźli się lu­
dzie wierzący. Uważam —

stwierdził, że musi być usta­
lone w statucie czy członkiem
partii może być wierzący. O
potrzebie rozliczenia tych
wszystkich, którzy doprowa­
dzili kraj do tragicznej sytua­
cji mówił EUGENIUSZ WILK
(nie tylko on). Mówi się
o demontażu w partii, że
klasa robotnicza usuwa lu­
dzi skompromitowanych. Oni
przecież stanowili towarzy­
stwo wzajemnej adoracji, kla­
sa robotnicza stanowiła tylko
parawan do ich działalności-

ANDRZEJ BILSKI mó­
wił o sprawach wewnątrz­
partyjnych. „Tam na górze,
kierownictwo nie podejmujć
konkretnych decyzji, bo aby
je podjąć wszyscy muszą mieć
czyste ręce, informacje z do­
łu, i chęci. Kwestia rejestra­
cji „Solidarności” i wolne so­
boty nie przysporzyły partii
chwały. Te metody nie utrzy­
mują jedności w narodzie.
Trzeba ustalić w jaki sposób
doły partyjne muszą działać,
aby w całej partii proces od­
nowy mógł nastąpić”. Zastana­
wiał się też co to są siły anty­
socjalistyczne: „Typową siłą
antysocjalistyczną jest ta co

wywołała wydarzenia w Byd­
goszczy.

Niepotrzebni nam w partii
„lakiernicy"

JÓZEF WĄSOWICZ —

„przychodząc na salę po­
wiedział koledze, żeby za­
pisywał wszystkich „lakier­
ników”?, bo takich potrzeba u

nas na malarni — pomyliłem
się, to bardzo dobrze. Mówił

również o sytuacji gospodar­

wym członkom pozostaje...
„Gazeta Krakowska” i TV...
Zbliżający się IX Zjazd po­
winien być poświęcony przede
wszystkim sprawom politycz­
nym, ideologicznym, kadro­
wym. Natomiast określenie
sposobów i kierunków działań
gospodarczych powinniśmy
pozostawić rządowi. Partia nie
może rządzić, winna tylko in­
spirować i kontrolować. A de­
legatom na Zjazd powinno się
związać... ręce, aby mniej kla­
skali, a rozwiązać języki aby
przekazali w dyskusji wszys­
tkie problemy nurtujące sze­
regowych członków partii”.

Mieczysław Grabysa: „...FJN
zawsze mówił, że wybieramy
najlepszych . z najlepszych.
Okazało się, że to byli najgor­
si! Oczekuję, że Zjazd wy-
bierze nową władzę. Ale tym
razem władzę sprawiedliwych
rąk!’”

Jerzy Fraś: „Co zrobić aby
przywrócić zaufanie do partii?
Widzę cztery punkty, które
należałoby zrealizować: B

rozliczyć byłych przywódców,
nieuczciwych ludzi na kierow­
niczych stołkach 53 oczyścić
partię z nieodpowiednich
członków B zacząć wreszcie
słuchać „dołów” partyjnych B
zapewnić pełną i prawdziwą
informację o tym co się dzieje.

Na konferencji wybrano
członków Plenum KZ, Komisji
Rewizyjnej, delegatów na

dzielnicową konferencję spra­
wozdawczo-wyborczą. Ponow­
nie I sekretarzem KZ został
Jan Gadoś. (Iw)

ciu o tradycje polskiego lewi­
cowego ruchu robotniczego i
ruchu komunistycznego w

Polsce. Tradycje te — ich peł­
ne ukazanie — powinny być
jednym z głównych tematów
Zjazdu Partii.

Do aktualnych wydarzeń
nawiązuje podjęta podczas
spotkania rezolucja uczelnia­
nej organizacji partyjnej AM
w Krakowie, która „z naj­
większym oburzeniem potępia
prowokację bydgoską z dnia
19.03.81 r. bez względu na to,
kto był jej inicjatorem i orga­
nizatorem. Domagamy się peł­
nego poinformowania społe­
czeństwa o rezultatach docho­
dzeń i surowego ukarania
winnych”.

czej w fabryce, na zakońcas-
nie powiedział — należy po­
wołać trybunał ludowy, który
rozliczy Gierka, Jaroszewicza
i Innych, którzy spowodowali
rozbicie narodu”.

Dyrektor fabryki ADAM
SKROK mówił o sytuacji gos­
podarczej w przedsiębiorstwie,
wspomniał o konieczności
zmniejszenia administracji w

zakładzie.

Trzeba nam jawności
życia i rozliczenia

wszystkich bez wyjątku
I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie STANISŁAW OPAŁ­
KO, powiedział — „Na dzisiej­
szej konferencji powiedzieliście
wiele gorzkich słów. Nie ma

się co dziwić bo sytuacja i
postępowanie kierownictwa
partii dało ku temu okazję”.
Mówił o tragicznej sytuacji
społeczno-gospodarczej i poli­
tycznej w kraju, „jeśli nie

zdamy sobie z tego sprawy,
głód zajrzy nam w oczy. Wte­
dy może nie być silnych i od­
powiednich argumentów żeby
ludzi przekonać do spokoju.

Większą część wystąpienia
poświęcił móv;ca sytuacji w

partii. Co do zjazdu — konty­
nuował, nie ma na pewno ta­
kiego, który by tego nie chciał.
Zjazd odbędzie się prawdopo­
dobnie w II kwartale br.
Problemu sil antysocjalistycz­
nych nie należy upraszczać,
są to takie siły, które w spo­
sób zorganizowany, z progra­
mem działania, dążą do dezor­
ganizacji życia w kraju. Jeśli
natomiast, ktoś mówi, że mu

się ustrój nie podoba — Jest
przecież takich wielu — to nie
są siły antysocjalistyczne. Do
„Solidarności” poszliśmy jako
partia, bo tam są robotnicy,
nie wolno się nam izolować,
nie możemy patrzeć na „Soli­
darność” jak na niechciane
dziecko.

Na zakończenie odpowie­
dział na pytania wynikłe z

dyskusji. M. in. na dotyczące
byłych sekretarzy KW w Tar­
nowie. „Tow. Siudak jest
rzeczywiście na kursie dyplo­
matycznym, o tym jednak nie
decydujemy my lecz KC, jeśli
chodzi o tow. Sokołowskiego i
tow. Szymkowiak — to praw­
dopodobnie wybierają się na

rentę”.
W tajnym głosowaniu na T

sekretarza KZ w „Ponarze”
wybrano LEONA SUŁIGĘ, od
30 lat w partii. W tajnym gło­
sowaniu wybrano też przewod­
niczącego ZK KP. Został nim
EUSTACHY KRUCZAŁA. De­
legatem na IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR został LEON SU­
LIGA.

WIESŁAW SZCZUPAK

Jak wiadomo, po raz pierwszy
w przyszłorocznych finałach pił­
karskich MS w Hiszpanii wystą­
pią aż 24 zespoły. Kibicom na

ogół dobrze jest znana rywali­
zacja w 7 grupach europejskich,
które wyłonią 13 finalistów.
Dziś krótko o przebiegu elimi­
nacji na innych kontynentach.

Nasz przegląd zacznijmy od
AMERYKI POŁUDNIOWEJ (ma
zapewnione 3 miejsca w hiszpań­
skich finałach), jako że przed
paroma dniami Brazylia zwy­
ciężając Boliwię (3:1) definityw­
nie jako trzecia drużyna (po go­
spodarzach — Hiszpanach i

aktualnych mistrzach świata —

Argentynie) zapewniła sobie u-

dział w gronie 24 najlepszych
drużyn świata. Brazylijczycy
wygrali grupę w cuglach, w 3
meczach — 3 wygrane, ostatni
mecz z Wenezuelą jest już bez
znaczenia.

Grupa II (grają w niej: Ko­
lumbia, Peru, Urugwaj) rozpo­
czyna gry dopiero 26 lipca, a

faworytem jest zwycięzca nie-

„Espana-82" na innych

kontynentach

BRAZYLIA

trzecim finalistą
dawnego Mundialito — Urug­
waj. Wcześniej, bo już 17 kwiet­
nia odbędzie się pierwszy poje­
dynek w gr. III, w której wy­
stępują: Ekwador, Paragwaj,
Chile. Rywalizacja o I miejsce
rozstrzygnie się zapewne między
Chile i Paragwajem.

Ze strefy tzw. CONCACAF
(rejon Ameryki Północnej, środ­
kowej i Karaibów) do Hiszpanii
pojadą 2 sespoły. Mamy już za

sobą rywalizacje w 4 grupach,
do finału zakwalifikowały się:
Kanada, Meksyk, Kuba, Hondu­
ras, Salwador i Haiti. Fawory­
tami są Meksykanie (do tej po­
ry już 8 razy startowali w fi­
nałach MS) oraz chyba ktoś z

tercetu: Haiti, Kuba i Kanada.

AZJA I OCEANIA otrzymały
także 2 miejsca w finałach 1982
roku. Wystartowały 22 drużyny,
podzielone na 4 grupy, zwy­
cięzcy grup rozstrzygną między
sobą rywalizację o 2 premiowa­
ne miejsca. Na razie w finale
jest ChRL (wygrała po drama­
tycznym przebiegu gr. IV, zwy­
ciężając w decydującym meczu

z KRLD karnymi 5:41). Kto bę­
dzie rywalem Chińczyków? W
tej chwili trwa rywalizacja w

gr. II (prowadzi na razie Ka­
tar), gr. I (faworytem jest Au­
stralia) zakończy rozgrywki do­
piero w sierpniu, gr. III (fawo­
ryci: Kuwejt i Iran) rozpoczyna
boje już wkrótce, w kwietniu.

Wreszcie AFRYKA. Do roz­
grywek przystąpiło 28 państw,
które grają systemem mecz —

rewanż. W tej chwili na placu
boju pozostały: Maroko, Ka­
merun, Gwinea, Nigeria (wyeli­
minowała Tunezję), Zair, Egipt,
Niger i Algieria. W najbliższym
czasie odbędą się mecze ćwierć­
finałowe, potem półfinałowe,
a dwa najlepsze zespoły pojadą
do Hiszpanii.

Czy będzie tani też reprezen­
tacja Polski? ANS

Mecz w nanowyeii
W zakładach pracy, które pa­

tronowały mocnym klubom
sportowym trwają poszukiwania
odpowiedniego statusu sportow-
ca-pracownika. Jedno z ciekaw­
szych rozwiązań wprowadzono
w klubie Wisłoka w Dębicy. Na

mocy porozumienia pomiędzyNSŹZ „Solidarność" i NSZZ Pra­
cowników Przemysłu Chemicz­
nego w DZOS STOMIL w Dębi­
cy postanowiono utrzymać w

Wisłoce działalność sekcji zapaś­
niczej, piłki nożnej, kolarskiej,
siatkówki żeńskiej oraz sekcji
rekreacyjnych.

Zapaśnicy (ale tylko 15) za­
trudnieni zostali w Dziale Spor­
tu i Rekreacji na stanowisku
„Sportowiec” 2 miesięcznym wy­
nagrodzeniem w zależności od
posiadanej klasy sportowej od 6
do 9 tys. zł. Natomiast 5 zawod­
ników kadry seniorów w zapa­
sach, 4 kolarzy i 15 zawodników
I drużyny sekcji piłki nożnej
zatrudnionych zostało zgodnie z

posiadanymi kwalifikacjami w

zakładzie z zastosowaniem 50-
procentowej ulgi w pracy w ce­
lu uczestniczenia w treningach
i zawodach sportowych.

— W łyżwiarstwie szybkim
Polacy nie odnosili w tym se­
zonie sukcesów międzynarodo­
wych. Zresztą tylko Erwina
Ryś-Ferens i Jan Jóźwik re­
prezentują niezłą europejską
klasę, ale tym razem byli
dość daleko w najważniejszych
sprawdzianach od medalowych
miejsc. Czy pana podopieczne
mają szensę nawiązać do pięk­
nych tradycji Pilejczykówny czy
Seroczyńskiej? — pytam trene­
ra zakopiańskiej Szkoły Mi­
strzostwa Sportowego, prowa­
dzącego jedną z grup łyżwlarek
szybkich STANISŁAWA KŁOT-
KOWSKIEGO.

— Chciellbyśmy tego wszyscy.
Mogę powiedzieć na razie tylko
tyle, że prowadzone przeze mnie
zawodniczki czynią stałe postępy
1 prawidłowo rozwijają się pod
względem sportowym. Jak na

swój wiek, osiągają bardzo do­
bre wyniki. Musimy pamiętać
o tym, że są to kilkunastolet­
nie dziewczęta i ich organizmy
nie można nadmiernie eksploato­
wać, lecz trzeba stopniowo
przygotowywać do coraz więk­
szego wysiłku. Jeszcze do nie­
dawna podczas treningów wię­
cej czasu poświęcaliśmy na ćwi­

Rumunia — Polska 2:0 (2:0)

Siaty mecz naszych piłkarzy
Fatalnie zaprezentowali iłę

polscy piłkarze w pierwszym
oficjalnym międzypaństwowym
meczu tego sezonu. Przegrali w

Bukareszcie z Rumunią 0:2 (0:2).
i to jest małe zmartwienie, bo
przecież pojedynek był towarzy­
ski. Niepokoić musi natomiast
forma i styl gry naszej druży­
ny. Trudno zresztą polski zespół
nazwać drużyną, był to zlepek
kilkunastu piłkarzy (trener A.
Piechniczek wypróbował 15 za­
wodników), sprawiających wra­
żenie jakby na boisku spotkali
się po raz pierwszy. Kilku z

nich rzeczywiście debiutowało w

reprezentacji, ale nie jest to
żadne usprawiedliwienie.

Rumuni, którzy przecież nie
są potęgą futbolową, od pierw­
szych minut zdobyli zdecydowa­
ną przewagę w polu, z łatwością
przedostając się w pobliże na­
szej bramki. Zadanie ułatwiali
im polscy obrońcy, którzy raz

po raz popełniali wprost szkol­
ne błędy, dawali się z łatwością
ogrywać gospodarzom. Właśnie
po jednym z błędów Adamca
Camataru w 8 min. zdobył pro­
wadzenie dla swego zespołu.
Mogliśmy wyrównać w 13 min.,
ładny rajd Smolarka zakończył
się strzałem, po którym piłka

Memoriał im. St Walasiewiczówny
od 1962 roku w Krakowie?

Wszystko wskazuje na to, że począwszy od roku 1982 od­
bywać się będzie w Krakowie Memoriał im. STANISŁAWY
WALASIEWICZÓWNY. A więc — po wielu latach posuchy
— podwawelski gród otrzymałby nareszcie imprezę między­
narodowej dużej rangi.

Ideę zorganizowania memo­
riału rzucił nasz rodak z Ka­
nady dr' Stanisław Królczyk,
pragnąc w ten sposób uczcić
pamięć tragicznie zmarłej naj­
lepszej polskiej lekkoatletki
okresu międzywojennego, zło­
tej medalistki olimpijskiej z

1932 roku w Los Angeles i
dwukrotnej mistrzyni Europy
z 1938 r. Impreza rozgrywana
byłaby na zmianę raz w na­
szym kraju, a raz na terenie.
USA.

Inicjatywa ta spotkała się z

przychylnym przyjęciem Za­
rządu PZLA, który wyraził
dla niej pełne poparćie. Pre­
zes związku Czesław Ząbecki
w wywiadzie dla „Sportu”
(red. Zb. Dobrowolny jest
wielkim orędownikiem tej im­
prezy) powiedział: „Toka for­
ma uczczenia pamięci St. Wa­
lasiewiczówny byłaby wręcz
doskonała”.

Równie błyskawicznie za­
reagował prezes OZLA w Kra­
kowie Jan Żurek, który wy­
stosował do centrali w War­
szawie telegram następującej
treści: „Zgłaszamy Kraków na

Dla piłkarzy nie tworzono od­
rębnego wydziału, lecz rozrzu­
cono ich po wszystkich wydzia­
łach zakładów. Pracują tam

przez 4 godziny dziennie, a po­
tem idą na trening i dopiero P°
stwierdzeniu obecności na tre­
ningu otrzymują wynagrodzenie
za całą dniówkę (praca+tre-
ning). Ile zarabia piłkarz Wisło­
ki a zarazem ślusarz czy elek­
tryk? Od 4800 do 6500 zł. Do te­
go dochodzi jeszcze praca w go­
dzinach nadliczbowych, czyli
rozgrywanie meczów. Za mecz

w wolną sobotę lub niedzielę
piłkarze otrzymują 4 godziny
nadliczbowe u siebie 1 8 godzin
na wyjeździe. Podobnie Za tre­
ningi w wolne soboty lub mecze

w dni powszednie po zakończe­
niu dnia pracy.

Piłkarze Wisłoki zaakcepto­
wali ten system, czego dowodem
dobra postawa w meczach roz­
grywanych ostatnio. I to mimo
że futboliści nie uczestniczyli w

obozie kondycyjnym. Po prostu
z braku funduszy postanowiono
zorganizować tylko obóz letni,
znacznie potrzebniejszy piłka­
rzom. w MACHNICKI

Lodowy tor przeszkód
Rozmowa z trenerem STANISŁAWEM KŁOTKOWSKIM

czenia ogólnorozwojowe niż spe­
cjalistyczne, dopiero w tym se­
zonie te proporcje uległy dużym
zmianom na korzyść specjaliza­
cji. Warto także dodać, że sport
dla tych dziewcząt jest tylko
dodatkiem, a na pierwszym
miejscu należy postawić naukę.
Przede wszystkim liczą się więc
wyniki w szkole, a dopiero po­
tem na torze lodowym. Na

zgrupowaniach organizujemy
więc korepetycje, staramy się,
aby sport nie był dla nich prze­
szkodą w nauce.

— A co dla pana stanowi
przeszkodę w pracy trenerskiej?

— Wiele rzeczy. Nie mamy
choćby specjalistycznej apara­
tury do badań wydo!nościo-
wych, źle jest z odnową biolo­
giczną, od czasu do czasu ko­
rzystamy tylko z sauny, po­
trzebny byłby masażysta. Nie­
regularnie otrzymuję witaminy
i odżywki dla zawodniczek, a na

trafiła w słupek. W kilka minut
później słupek uratował z kolei
Kazimierskiego przed wyjęciem
piłki z siatki. W 31 min. po rzu­
cie rożnym Jordanescu zdobył
drugą bramkę dla Rumunów. I
znów nie popisali się nasi sto-

perzy, nie bez winy był także
bramkarz.

Ten wynik utrzymał się do
końca spotkania, chociaż także
w drugiej części spotkania go­
spodarze mieli przygniatającą
przewagę. Trener A. Piechni­
czek wprowadził na boisko aż
czterech nowych zawodników,
ale prawie nic to nie pomogło.
Nadal nasz zespół grał bardzo
źle. Możemy mówić o dużym
szczęściu, że nie straciliśmy
więcej goli. Rumuni, widząc
słabość rywala, grali trochę na

pokaz, trochę nonszalancko,
zwłaszcza pod naszą bramką. I

tylko dlatego nie doszło do po­
gromu polskich piłkarzy w Bu­
kareszcie.

Trudno wyróżnić kogokol­
wiek w naszym zespole. Atak
praktycznie nie istniał, tak
Iwan, Jak i Smolarek, a później
Kusto 1 Adamczyk byli bezpro­
duktywni. Nic więc dziwnego,
że bramkarz gospodarzy nie

stałą lokalizację memoriału St.
Walasiewiczówny. Przemawia
za tym siedziba Igrzysk Polo­
nijnych, na których w 1977 r.

miał miejsce ostatni Jej start
w Polsce”.

Rozmawiałem na ten temat
z prezesem J. Żurkiem. „Chce-
rriy organizować memoriał z
dwóch powodów. Po pierwsze
— chcemy w ten sposób ucz­
cić pamięć naszej znakomitej
lekkoatletki, po drugie — me­
moriał daje gwarancję, że
mielibyśmy wreszcie w Kra­
kowie wielką imprezę lekkoa­
tletyczną. Oczywiście zdajemy
sobie sprawę, że do rozwiąza­
nia pozostało wiele spraw
techniczno - organizacyjnych
Główną przeszkodą jest brak
bieżni tartanowej w naszym
mieście. A dopóki nie będzie
tartanu trudno marzyć o ścią­
gnięciu do Krakowa bardziej
znanych sportowców. Jest je­
dnak nadzieja, że taka nowo­
czesna bieżnia będzie wresz­
cie w Krakowie. O ile wiem
GKKFiS obiecał przyznać w

pierwszej kotejności tartan dla

nowego stadionu AWF. Gdyby
Kraków otrzymał organizację
memoriału myślę, że byłby to

Pocztówka ze Śnieżnicy

Wiosna idzie...
Schronisko na Śnieżnicy wy­

budowane w latach 30-tych przez
młodzież ze składek i cegiełek
ma swoją długą historię. Gości­
ło wielu turystów z kraju i za­
granicy, było i jest nadal miej­
scem licznych zgrupowań tury­
stycznych i sportowych. Znisz­
czone podczas wojny dźwignęło
się w latach 60-tych z ruin aby
stać się jednym z najbardziej
znaczących schronisk w Beski­
dzie Wyspowym. Położone na

wysokości 1006 m dysponuje
wszystkimi potrzebnymi urzą­
dzeniami i obiektami (łącznie z

goprówką) aby zapewnić schro­
nienie i przyjemny wypoczynek
dla blisko 100 osób.

Oddzielny rozdział to doskona­
ła atmosfera panująca w schro­
nisku niemal rodzinna i dosko­
nała domowa kuchnia prowadzo­
na przez panie Annę Saburę i

Krystynę Kubowicz. Od lat w

schronisku gazdują Irena i Oskar
Nowotni, którzy można powie­
dzieć bez przesady, wzorowym
prowadzeniem schroniska przy­
sparzają wiele chwały swojemu

tym etapie treningowym są one

bardzo potrzebne. Nie najlepiej
jest także ze sprzętem. Kłopo­
tów jest więc sporo, ale jakoś
sobie radzimy. Nawiązaliśmy
kilka lat temu kontakty z Ho­
lendrami, którzy łyżwiarstwo
szybkie mają postawione na

bardzo wysokim poziomie. Wy­
jeżdżamy do nich na zgrupowa­
nia, oni przyjeżdżają do nas. W
drodze wymiany bezdewizowej
zaopatrujemy się w sprzęt. Dla
mnie, jako szkoleniowca, te

kontakty mają też duże zna­
czenie, bowiem Holendrzy udo­
stępniają mi ciekawe materiały,
opracowania na temat nowocze­
snych metod treningowych pan-
czenistów.

— Pana podopieczna Zofia To­
karczyk na ostatniej zimowej
Ogólnopolskiej Spartakiadzie
Młod. '.eży zrobiła prawdziwą
furorę, zdobywając komplet zło­
tych medali. W juniorkach jest
w tej ohwili bezkonkurencyjna.

miał prawie nic do roboty. Nie*
wiele lepiej spisywała się druga
linia, która oddała środek
boiska prawie bez walki Rumu­
nom. Nie było zawodnika, który
pokierowałby grą naszego ze­
społu. Nie tworzyła monolitu
defensywa, przypominająca ra­
czej ser szwajcarski z wielkimi
dziurami. Momentami nasi
obrońcy byli wprost ośmieszani
przez- gospodarzy. Kazimierski
poza jednym błędem spisywał
się nieźle.

Jeśli dodamy do tego liczna
niecelne podania, słabe opano­
wanie piłki, brak odpowiedniej
szybkości, to będziemy mieli w

miarę pełny obraz polskiego ze­
społu. Zespołu, który za 5 tygo­
dni spotka się w meczu elimina­
cyjnym do mistrzostw świata z

NRD. Z taką drużyną w takiej
formie nie mamy co liczyć na

sukcesy.
POLSKA: Kazimierski, Dżin- ,

ba, Adamiec, Janas, Rudy (od
48 min. Milewski), Tłoklński
(od 46 min. Kusto), Ciołek (od
63 min. Lipka), Skrobowskl,
Buncol, Iwan, Smolarek (od 73
min. Adamczyk).

Sędziował Bułgar Akarow.

(tg)

dodatkowy atut za przyzna*
niem nam tartanu.

Wczoraj rozmawiałem na

ten temat z szefem wyszkole­
nia PZLA Markiem Łuczyń­
skim, który wchodzi w skład
specjalnej komisji powołanej
do spraw związanych z me­
moriałem. Powiedział: „Jesteś­
my po rozmowach w GKKFiS
i. Towarzystwie Polonia. Ma­
my akceptację obu tych insty­
tucji. Oczywiście do uzgodnie­
nia jest jeszcze wiele spraw,
przede wszystkim będziemy
musieli dojść do porozumienia
z amerykańskim związkiem
lekkoatletyki, ehcieiibyśmy
następnie wprowadzić memo­
riał do kalendarza międzyna­
rodowego IAAF. Istnieje pro­
pozycja, aby jeszcze w tym
roku zorganizować bieg po­
święcony pamięci. St. Wala­
siewiczówny. Istnieje koncep­
cja, aby konkurencja ta zosta­
ła rozegrana w czasie Igrzysk
Polonijnych, które w lipcu te­
go roku odbędą się w Krako­
wie”.

Również dział sportowy na­
szej „Gazety” chciałby dołożyć
swoją cegiełkę do przeprowa­
dzenia tej pięknej imprezy.
Postanowiliśmy więc objąć w

Krakowie patronat prasowy
nad memoriałem i ufundować
puchar dla zwyciężczyni jed­
nej z konkurencji.

ANDRZEJ STANOWSKI

przedsiębiorstwu „Śnieżnica" w

Limanowej.
Schronisko żyje swoim tętnem

cały prawie okrągły rok, ale w

sobotę i niedzielę istny tu ściąg
turystów z Krakowa, Limano­
wej, Nowego Sącza i Tarnowa,
dzieje się to także za sprawą
narciarskiego wyciągu orczyko­
wego najdłuższego w kraju (po­
nad 100 m) wybudowanego opo­
dal północnego stoku na którym
śnieg leży często do połowy
kwietnia.

Zachęcam więc wszystkich,
którzy dysponują jeszcze wol­
nymi dniami do odwiedzenia
schroniska i spędzenia tu tury­
stycznego randez-vous.

RYSZARD MALINOWSKI

P.S. Dojście do schroniska

najdogodniejsze od drogi prowa­
dzącej z Mszany Dolnej do Li­
manowej, przystanek PKS skąd
pod górę 30 minut do celu.

(rm)

Zresztą jej talent ujawnił się
znacznie wcześniej. Erwinie

Ryś-Ferens wyrosła już teraz

groźna konkurentka?

— Tak, Zosia ma duży talent.
Jest ponadto bardzo zdyscypli­
nowana i pracowita. Ma dopiero
17 lat i na sukcesy w kategorii
seniorek przyjdzie jeszcze czas.

W swojej grupie mam więcej
tak utalentowanych jak Tokar­
czyk dziewcząt. Staramy się, by
ich talenty rozwijały się prawi­
dłowo i stopniowo. Bez przy­
śpieszeń, zrywów. Na razie nam

się to udaje. Ten sezon mamy
za sobą, myślami jesteśmy już
przy następnym W przyszłym
roku w Polsce odbędą się mi­
strzostwa świata juniorów, do

których ehcieiibyśmy jak naj­
lepiej przygotować nasze pod­
opieczne. Obyśmy tylko w na*
szej p acy spotykali jak naj­
mniej przeszkód.

Rozmawiał: T. GÓRSKI
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! NOWOSĄDECKI KOMBINAT BUDOWLANY

ZAKŁAD BUDOWLANO-MONTAŻOWY
w Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego 22,

OGŁASZA KONKURS
NA STANOWISKO GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe, dyplom
biegłego księgowego oraz wieloletnia praktyka
w budownictwie. Oferty pisemne uprasza się
3kladać do dnia 30 marca 1981 r., pod adresem
Kombinatu: 33-300 Nowy Sącz, ul. Wyspiań-
akiego 22.

Druhnie
hm GRAŻYNIE

TEKIELI

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci MATKI.

Instruktorzy
Komendy Hufca ZHP

Kraków-Podgórzc

SPRZEDAŻ

NUTRIE szafiry — sprzedam. Set-
kowicz, Siedlec, k. Krzeszowic.

CTĄGNIK Zetor 25 k, po remon­
cie, z nowym silnikiem i kosiar­
ką — sprzedam. Władysław Po­
lak, 32-412 Wiśniowa i~2 .

ZUKA górnozaworowego oraz Sta­
ra 28 sprzedam lub zamienię za

osobowy.. Tadeusz Leśnik, Chom-
ranice 93,, 33-394 Klęczany, woj.
nowosądeckie. s-51116

9 KWIETNIA OBRADY ZGROMADZENIA
PRZEDSTAWICIELI „SPOŁEM” WOJEWÓDZKIE!

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W KRAKOWIE

Zarząd „Społem” WSS w Krakowie, informuje
(zgodnie z wymogiem § 26 Statutu Spółdzielni), że

Zgromadzenie Przedstawicieli Spółdzielni obradować
będzie w dniu 9 kwietnia 1981 roku, od godziny )0,
w lokalu Domu Kultury „Krakus” przy ul. Wrocław-
«kiej 28.

Porządek obrad:
1. Zagajenie, wybór przewodniczącego Zgromadze­

nia, uchwalenie regulaminu obrad, zatwierdzenie
porządku obrad, wybór prezydium i komisji
zgromadzenia oraz przyjęcie informacji o realiza­
cji uchwał z poprzedniego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z działalności Spółdzielni
za rok 1980 i kierunki działania na rok 1981.

3. Sprawozdanie Rady Spółdzielni za rok 1980.
4. Dyskusja nad sprawozdaniami.
5. Wybór delegatów na 41 Zjazd Delegatów „Spo­

łem” CZSS.
6. Podjęcie uchwał dotyczących:

— zmian w statucie,
— zatwierdzenia sprawozdania i bilansu za rok

1980,
— oceny polustracyjnej działalności Spółdzielni

oraz udzielenie skwitowania Radzie i Zarządo­
wi Spółdzielni,

— kierunków działalności gospodarczej i społe­
czno-wychowawczej Spółdzielni na rok 1981,

— podziału czystej nadwyżki,
T. Wolne wnioski
Bilans jest do wglądu w okresie od 28 III do 7 IV

1981 r., w godzinach urzędowania (7—15) — w Dziale
Organizacji Rachunkowości i Sprawozdawczości Fi­
nansowej, pokój 627, VI piętro, al. Krasińskiego nr 1/3.

K-1847

_______ KUPNO_______
SILNIK Opel 1700 — kupię. Kra­
ków, Rusznikarska 7/125, Grud-
nik.___________________

CITROEN BL 11, stan obojętny
lub części — kupię. Mieczysław
Strzeboński, 32-031 Mogilany 168,
woj, krakowskie.

_____ g-56314
SZAFKI „Torę” — kupię pilnie.
Telefon 321-67 lub oferty 55900
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD „Mikrus” na chodzie
lub na części, oraz części do
„Iża” — kupię. Podać cenę. Krzy­
sztof Gadzina, Krasne Potockie
85, o-ta Klęczany, woj. nowosąde­
ckie. S-51103

SZLIFIERKĘ taśmową, grubo-
śclówkę, pilarkę tarczową poprze-
czno-wzdłużną i inne maszyny i
urządzenia stolarskie — kupię.
Wojciech Wróbel, 33-100 Tarnów,
Skowronków 9/36, tel. 823-00.

BUTLĘ gazową 11 kg — kupię.
Stanisław Kreft, Rumia, ul. Świer­
czewskiego 50. P-47
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I KURSY I
IASCA

TOWARZYSKIEGO
! + PRZYSPIESZONE

S ♦ I, II. III STOPNIA

3 organizuje:
Krakowski Ośrodek

Taneczny,
ul. Bogusławskiego t/ł g

• (obok ul. Waryńskiego), j
“

Wpisy codziennie w godz ■
3 9—19, w soboty w godz H
3 9-14 .

Kombinat Przemysłowo-Rolny „Igloopol"
w Dębicy — Dyrekcja Chłodni w Tarnowie

OGŁASZA

przyjęcia rałodzIsZy
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

kształcącej w zawodzie GARMAŻERA.
Ilość ograniczona (21 osób).
Warunki przyjęcia:
— wiek 15—17 lat
— ukończenie 8-klasowej szkoły podsta­

wowej
— dobry stan zdrowia
— miejsce zamieszkania Tarnów, woj. tar­

nowskie •

Ponadto PRZYJMUJE CHŁOPCÓW I DZIEW­
CZĘTA do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
celem przyuczenia do zawodu GARMA2ERA-
-MROZONKOWEGO.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 16 ro­
ku życia.

Bliższych informacji udzielają i zgłoszenia
przyjmują do dnia 31 maja 1981 r. Kadry Chło­
dni w Tarnowie, ul. Sadowa 29, pokój nr 18,
teł. 42-01, wewn. 31 łub 33.

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

REJON WSCHÓD
Kraków-Łęg, ul. Ciepłownicza 1

ZATRUDNI ZARAZ
• MONTERÓW-SLUSARZY

maszynowych i konstrukcyjnych
© SPAWACZY gazowych i elektrycznych
© MURARZY

© MONTERÓW izolacji cieplnych
© CIEŚLI BUDOWLANYCH

Praca w elektrowniach i elektrociepłowniach ZRE:

O KRAKÓW-ŁĘG
o SKAWINA
0 SIŁOWNIA HUTY IM. LENINA

<> SIERSZA
O JAWORZNO I

przy remontach 1 modernizacji urządzeń
cieplno-mechanicznych.

Wynagrodzenie pracowników Wg nowego Układu
Zbiorowego dla przemysłu energetycznego.

Pracownicy korzystają ze świadczeń branżowych;
zniżki na energię elektryczną i deputatu węglowego.

Pracownikom zamiejscowym zakład zapewnia za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych oraz w kwa­
terach prywatnych. Pracownikom tym przysługują
diety delegacyjne, zwrot kosztów przejazdu do sta­
łego miejsca zamieszkania dwukrotnie w ciągu mie­
siąca, łącznie z jednym dniem wolnym od pracy.

Pracownicy, którzy wykażą odpowiednie kwalifika­
cje zawodowe oraz nienaganny stosunek do pracy,
będą posiadali szansę wyjazdu do prac eksportowych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela, Kierow­
nik Wydziału Administracyjno-Pracowniczego ZRE
na terenie Elektrociepłowni Kraków-Łęg, id. Ciepłow­
nicza 1, teł. 421-77 wewn. 652, 650, Kierownik Zespo­
łu Remontowego w Elektrowni Skawina, teł. 250-00
wewn. 52-56 oraz kierownicy zespołów remontowych
ZRE w pozostałych miejscach pracy. K-1294

SADZONKI chryzantem, dobrze
ukorzenione w torfie, odmiany
nadające się pod folię — sprzedam
do końca czerwca. Tadeusz Zio­
mek, Mikołajowice 22a, p-ta 33-121

Bogumilowice. T-51054

LOKALE

GLIWICE! Kwaterunkowe, dwu-
pokojowe, komfortowe, w ładnej
dzielnicy, zamienię na podobne,
albo duże jednopokojowe, z ogrze­
waniem, I, II piętro, w Krakowie,
Krzeszowicach, Myślenicach, Pro­
szowicach. Adres: J. Golik, Gli­
wice, ul. Świętojańska 60/8.

NIERUCHOMOŚCI

W Bieżanowie 2/3 małego domku
z ogrodem (9 arów) — sprzedam.
Po kupnie wolne, pokój z kuchnią
(40 m!) — do remontu. Oferty
56666 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

NOWO otwarty sklep branży mo­
toryzacyjnej w os. Tysiąclecia
(za pawilonem NRD) — zaprasza
Klientów. Dudziński.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa

dyskretnie kojarzy „Femina”,
66-400 Gorzów Wlkp., skrytka 10.

CHCESZ zeszczupleć, przyjedź do
Juraty! Informacje: mgr Wójcl-
kiewicz, 84-141 Jurata, ul. Ratibo-
ra 25, tel. 55.

BETONIARKI, piece centralnego
ogrzewania, grzejniki stalowe,
spawarki, bojlery, siatki ogrodze­
niowe, hodowlane, techniczne —

poleca Łodziński, Kraków, Pstrow­
skiego 36. g-58020

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: „Spółdzielnia
Transportu Wiejskiego Konwojent Nr 28 Oddział w Nowym
Targu”.

Zarząd Dróg 1 Mostów w Tarnowie unieważnia zagubioną
pieczątkę o treści: „Kontroler Miejskiej Straży Porządkowej
Grażyna Madura”.

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie szczotek do silników tramwajowych, o wy­
miarach: gat. E35 20X10X25 — 10.000 sztuk, gat. EG lid 16X
32X50 — 8.000 sztuk, 20X10X25 — 15.000 sztuk, z terminem

wykonania do 31 12 1981 r.

Jednocześnie zgłasza potrzeby w ilościach j.w. w latach
1982—85. Dokumentacja znajduje się do wglądu w Zakładzie
Zaopatrzenia Materiałowego MPK — Kraków, ul. Wawrzyń­
ca 15, tel. 626-00.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1981 r., o godz. 9.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Urząd Gminy w Gdowie ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie:

1) robót związanych z budową gazociągu średnioprężnego
w ramach gazyfikacji wsi Gdów (gazociąg główny wraz

z przyłączami domowymi).
Orientacyjna wartość robót przewidzianych do wykonania

wynosi około 8.000.000 zł. Termin wykonania do II kwartału
1983 r.

Dokumentacja techniczno-trobocza i kosztorysowa znajduje
się do wglądu w Urzędzie Gminy w Gdowie, pokój nr 30.

2) Instalacji elektrycznych, wod.-kanalizacyjnych, robót
tynkarskich i innych remontów w budynkach admini­
strowanych przez Urząd Gminy.

Informacji'w zakresie wykonawstwa i kosztów udzieli U-
rząd Gminy w Gdowie, pokój nr 36.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać pod adres j.w., w ciągu 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

Kopalnia Soli „Bochnia” w Bochni, ul. Campl 16, W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
następujących robót w budynkach Kopalni w Bochni, przy
ul. Solnej 2:

1) budynek „Grota”: roboty wewnętrzne adaptacyjno- re­
montowe, remont dachu, wykonanie instalacji elektry­
cznej, c.o., wod.-kan. 1 wentylacji; wartość kosztoryso­
wa robót — 1.200.000 zl;

2) budynek nadszybia: zmiana konstrukcji dachu z pokry­
ciem, drobne roboty remontowe; wartość kosztorysowa
robót — 600.000 zł.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się do
wglądu w Dziale Głównego Mechanika Kopalni — Bochnia,
ul. Campi 16. .

Termin rozpoczęcia robót od zaraz, zakończenie w II kwar­
tale 1982 r. Do udziału w przetargu zaprasza się wykonaw­
ców państwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”
należy składać w Kopalni Soli w ciągu 14 dni Od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po dacie uka­
zania się Ogłoszenia (jeżeli 15 dzień wypadnie w sobotę lub
niedzielę, otwarcie ofert nastąpi w najbliższy poniedziałek
po tym dniu).

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zarząd Drogowy Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych W Krakowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci malowanie konstrukcji stalo­
wych mostów kolejowych w torach czynnych, o ogólnym cię­
żarze około 11000 ton. Termin wykonania: 5000 ton do końca

trzeciego kwartału br. i 6000 ton do końca trzeciego kwar­
tału 1982 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z oznaczeniem przed­
miotu i daty przetargu na kopercie, należy składać lub na­
desłać pocztą pod adresem: Zarząd Drogowy PDOKP w Kra­
kowie, plac Matejki 12, pok. 348, w terminie do dnia 10 kwie­
tnia 1981 r. Przetarg rozpocznie się w dniu 28 kwietnia 1981
r., o godz. 10, w Zarządzie Drogowym PDOKP w Krakowie,
plac Matejki 12, w Dziale Podtorza i Mostów, pokój nr 348.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa i jednostki
gospodarcze państwowe i spółdzielcze oraz wykonawców na­
leżących do gospodarki nieuspołecznionej.

Bliższe informacje można uzyskać w Dziale Podtorza i Mo­
stów, w godzinach 9—14 w pokoju nr 348.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Urząd Gminy w Chełmcu ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie posadzek z la-
strica i izolacji centralnego ogrzewania oraz położenie płytek
PCW i parkietu w budynku szkoły podstawowej w Paszynie.

Termin wykonania prac — do 31 maja 1981 r.

Oferty należy składać w Urzędzie Gminy Chełmiec, pokój
nr 10, do 6 kwietnia 1981 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 7 kwietnia 1981 r., o godz. 10,

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn i do­
datkowego powiadomienia oferenta. Do składania ofert za­
prasza się jednostki państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale,
woj. miejskie krakowskie, ogłasza, że W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki
Zuk typ A-03, nr podwozia 132044, nr silnika S-21 -414616.
Cena wywoławcza wynosi 33.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1981 r., o godz.
10, w biurze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Skale, ul. Słomnicka 3. Samochód można oglądać codzien­
nie w godz. 11—13 z wyjątkiem niedziel i świąt, w Skale,
ul. Rzeźnicza (plac targowy).

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Banku Spółdzielczego w Skale, najpóźniej
w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Radgoszczy, woj. tarnow­
skie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO sprzeda samochód ciężarowy Star-25, nr rej. 2782 KI,
nr podwozia 22036, nr silnika 32727, rok produkcji 1959, sto­
pień zużycia 78 proc. Cena wywoławcza wynosi 53.000 złotych.

Pojazd można oglądać na terenie Spółdzielni, codziennie
w godzinach 10—14, oprócz sobót i niedziel.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie SKR w Radgoszczy, w godz. 10—13, naj­
później w przeddzień przetargu. Przetarg odbędzie się w dniu
14 kwietnia 1981 r., o godz. 11, w siedzibie Spółdzielni.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży pojazdu w

pierwszym przetargu, drugi przetarg odbędzie się w tym
samym dniu i miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych „Madro”-
Kraków, ul. Fabryczna 5/7a, ogłaszają, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie modeli dre­
wnianych dla odlewów staliwnych i żeliwnych.

Przetarg odbędzie się 16 kwietnia 1981 r., o godz. .10, w Kra­
kowie, przy ul. Fabrycznej 5/7a.

Rysunki odlewów można oglądać codziennie, w godz. 10—■
14, w Dziale Zaopatrzenia Zakładów „Mądro”, Kraków, ul.
Fabryczna 7a, telefon 141-45.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od­
będzie się 24 kwietnia, o tej samej godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn, jak również swobodny wybór oferenta.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE,

ul. DOBREGO PASTERZA 120

SPRZEDA
instytucjom państwowym oraz osobom

prywatnym
zbędne MATERIAŁY PEŁNOWARTOŚCIOWE

W GAŁĘZI 04, 06, 11, 13.

Ponadto dysponuje częściami zamiennymi do:

spychaczy S-323, S-100, KM-251 O koparki
E-302 <£> samochodów marki „Zuk" i „Star".

Szczegółowych informacji udziela Dział

Zaopatrzenia — tel. 160-43. K-173J

INSTYTUT CHEMH FIZYCZNEJ PAN
I INSTYTUT KATALIZY I FIZYKOCHEMII

POWIERZCHNI PAN

ogłaszają przyjęcia
na STUDIA DOKTORANCKIE STACJONARNE

I ZAOCZNE

w specjalności: CHEMIA FIZYCZNA oraz

INŻYNIERIA CHEMICZNA,
w szczególności w zakresie:

O teorii kinetyki chemicznej
mechaniki kwantowej ciała stałego

O termodynamiki statycznej ,

<j> fizykochemii ciała stałego
<0 katalizy chemicznej
O kinetyki procesów elektrodowych
O termodynamiki równowag fazowych
0 fotochemii i spektroskopii
<j> chemii koloidów i flotacji
O fizykochemicznych metod analitycznych

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie na studia
muszą odpowiadać warunkom określonym w rozporzą­
dzeniu Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Tech-,
niki z dn. 17 XIX 1976 r., w sprawie studiów doktoran­
ckich (Dz. U. nr 41, poz. 243).

Termin składania podań upływa 15 maja br.
Kolokwium wstępne z chemii fizycznej oraz z języ­

ka obcego odbędzie się w czerwcu br.
Szczegółowych informacji udziela w godz. 9—14 Se­

kretariat ds. Naukowych Instytutu Chemii Fizyczne!
PAN, Warszawa, ul. Kasprzaka 44/52, pokój nr 36, tel.
32-04-68, gdzie również należy składać podanie o przy­
jęcie na studia, wraz z dokumentami: życiorysem, od­
pisem dyplomu, kwestionariuszem osobowym (2 egz.),
opinią z dotychczasowego miejsca pracy oraz skiero­
waniem z zakładu pracy (w przypadku studiów za­
ocznych), K-1734

%

USŁUGOWO-WYTWÓRCZA SPÓŁDZIELNIA
PRACY „PIONIER" W MYŚLENICACH,

działająca do 31 XII 1980 r. jako Oddział Usług
Wielobranżowych „Pionier" w Myślenicach,
ul. Sobieskiego 11 Krakowskiej Usługowej
Sp-ni Pracy „Gromada", ogłasza, że z dniem
31 marca 1981 r. ulega likwidacji podległy
Spółdzielni zakład usługowy — stolarski Nr 24

w Gdowie, nr d. 599.

W związku z tym prosi się PT Klientów
o niezlecanie usług w tym zakładzie oraz o zgła­
szanie do dnia 15 IV 1981 r. do Spółdzielni
ewentualnych rozszozeń materialnych z tytułu
wcześniej zleconych, a nie zrealizowanych przez
zakład zamówień. K-1620

Zabierzowska Fabryka Maszyn w Zabierzowie k. Krakowa
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie:

1) budowy wiaty magazynowej z konstrukcji stalowej, o

wymiarach 40,50X9,00X1.25, wraz z pokryciem płytami
eternitowymi;

2) omurowania wiaty, j.w., bloczkami pianobetonowymi;
3) robót murarskich przy naprawie tynków zewnętrznych

i wewnętrznych w bloku mieszkalnym osiedla zakłado­
wego;

4) naprawy i częściowej wymiany rynien i rur spustowych
w trzech blokach mieszkalnych.

Roboty powyższe przewidziane są do wykonania w okresie
od1507do30091981r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 17 04 1981 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 04 1981 r., w

świetlicy Zabierzowskiej Fabryki Maszyn.
Zastrzega się prawo dowodnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji Fabryki.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy, przy ul.

Kraszewskiego 90, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci:

1) Wykonanie robót dekarsko-blacharskich, związanych z

remontem dachu w budynku Szpitala Miejskiego w Kry­
nicy.
Zakres prac obejmuje.
— wymianę blachy,
— wykonanie nowych kominków wyprowadzenia wen­

tylacji,
— wykonanie obróbek blacharskich,
— wymianę zniszczonych rynien i naprawę uszkodzo­

nych.
Wartość prac ocenia się na około 500.000 zł. Termin wy­

konania II kwartał br. — do ścisłego uzgodnienia w czasie
przetargu.

2) Wykonanie prac remontowych budowlano-montażowych
związanych z remontem zapobiegawczym (podmywanie
przez wody opadowe) — co powoduje obniżanie i pęka­
nie ścian, w budynku mieszkalnym „Hotel Pielęgniarek”

Zakres prac obejmowałby wykonanie zabezpieczającego
drenażu opaskowego, wykonanie wzmocnienia tam ściennych
oraz naprawę uszkodzonych ścian — z poprawieniami uszko­
dzonej posadzki korytarza oraz odpowiednie osadzenie drzwi.

Wartość prac ocenia się na około 300.000 zł. Termin wy­
konania II kwartał br. do ścisłego ustalenia w czasie prze­
targu.

Z terenem prac można zapoznać się na miejscu. Szczegó­
łowych informacji udziela Sekcja Techniczna przy ZOZ w

Krynicy, tel. 28-07, wewn. 12. *

Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargowa odbę­
dzie się w 14 dniu roboczym po dacie ukazania się niniej­
szego ogłoszenia, o godz. 9, w budynku administracyjnym
ZOZ w Krynicy przy ul. Kraszewskiego 90, pokój 122.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—14 lub pocztą
pod adresem: Zespół Opieki Zdrowotnej w Krynicy, ul. Kra­
szewskiego 90, do dnia przetargu, do godz. 8.30.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uzna­
nia, że przetarg nie dał wyniku, bez obowiązku podania
przyczyny.

KOMUNIKAT RDP W TARNOWIE

Rejon Dróg Publicznych w Tarnowie zawiadamia fi
wszystkich użytkowników dróg, że w związku z wy- 8
stąpieniem przełomów wiosennych od dnia 15 marca
br. sukcesywnie wprowadzone zostanie ograniczenia 8
ruchu na następujących drogach publicznych:
ograniczenie do 10 ton

• DROGI PAŃSTWOWE:
K-10 Tarnów — Gorlice, odcinek Tarnów — Zbo- |
rowice
K-ll Zborowice — Pławna
R-28 Mielec — Lisia Góra, odcinek Jastrząbka
Nowa — Lisia Góra
K-129 Tarnów — Ryglice, odcinek Skrzyszów —

Ryglice
K-125 Dąbrowa Tarnowska — Radgoszcz
K-124 Szczucin — Radgoszcz

• DROGI LOKALNE:
Bolesław — Podłipie
Odporyszów -— Hubenice, odcinek Wielopole —

Olesno, Olesno — Bolesław
Ćwików — Pawłów, odcinek Ćwików — Bolesław

Kłyż — Otfinów
Malec — Jamy
Szynwałd — Pilzno

ograniczenie do 6 ton

9 DROGI PAŃSTWOWE:
209 Dąbrowa Tarnowska — Żabno — Wojnicz,
odcinek Wierzchosławice — Łętowice
K-131 Ciężkowice — Jastrzębia
R-150 Biecz — Gromnik
R-151 Siepietnica — Siedliska, odcinek Święcany

■— Siedliska
R-145 Jasło — Ryglice, odcinek Tuchów — Ryglice

9 DROGI LOKALNE:
Zaczarnie — Łękawica — Poręba Radlna, odcinek
Skrzyszów — Łękawka
Pławna — Bruśnik — Siekierczyna, odcinek Pła­
wna — Bruśnik
Kąśna Górna — Bukowiec, odcinek Kąśna Góra
— Siekierczyna
Siekierczyna — Brzana, odcinek Siekierczyna —

Fałkowa
Turza — Rzepiennik Biskupi
Mędrzechów — Delastowice
Skrzynka — Mędrzychów
Dąbrowa Tarnowska — Sutków
Sutków — Brzezówka
Szczucin — Wola Wadowska
Borki — Zaluże
Radgoszcz — Czarkówka
Rzuchowa — Siedliska
Ołpiny — Ryglice, odcinek Ołpiny — Żurowa
Dąbrowa Tarnowska —""Jeziorki Lipińskie, od­
cinek Dąbrowa Tarnowska — Lipiny
Łęg Tarnowski — Ilkowice
Łęg Tarnowski — Pogwizdów, odcinek Łęg Tar­

nowski — Ilkowice.

Ograniczenie ruchu dotyczy zarówno tonażu samo­
chodów, jak i szybkości pojazdów, co określone zosta­
nie odpowiednim oznakowaniem dróg.

Ograniczenie nie dotyczy autobusów kursowych PKS
i WPK, samochodów dowożących ludzi do pracy, pod
warunkiem nie przekroczenia nominalnej dopuszczal­
nej liczby - pasażerów oraz samochodów będących w

dyspozycji RDP Tarnów.

Wprowadzone ograniczenie ruchu obowiązywać
będzie aż do odwołania.

Podstawa prawna: ustawa o drogach publicznych z

| dnia 20 III 1962 r. (Dz. U. nr 20, art. 24).
Wszelkich informacji dotyczących wprowadzonych

8 ograniczeń udziela RDP w Tarnowie, ul. Tuchowska

§ 25, w godz. 7—15, tel. 41-92. K-1743
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Od 5 kwietnia bez samochodów
do Lasu Wolskiego?

W związku z opublikowaniem na łamach „Gazety Kra­
kowskiej” w dniu 24.III. 81 r. nr 60, notatki pt. „Lasek
Wolski bez samochodów” — Dyrekcja Miejskiego Parku
i Ogrodu Zoologicznego w Krakowie poinformowała nas,
że pdjęto już określone działania zmierzające do ogra­
niczenia ruchu samochodowego w Lesie Wolskim. Planu­
je się w przyszłości całkowity zakaz wjazdu samochodów
do Lasu Wolskiego po uprzedniej jednak realizacji kilku

parkingów na obrzeżach Lasu Wolskiego. W sprawie
budowy parkingów Dyrekcja wystąpiła z odpowiednimi
wnioskami do Urzędu Dzielnicowego Kraków-Krowodrza.

Utrzymany byłby wyłącznie wahadłowy ruch autobu­
sów MPK pomiędzy planowanymi parkingami i ZOO.

Istnieje konieczność wprowadzenia zakazu wjazdu do
Lasu Wolskiego w niedziele i święta samochodów osobo-

i wych ale w układzie komunikacyjnym okolic Lasu Wol-
’

skiego nie ma możliwości postoju większej ilości sa-

j mochodów. 23 marca 1981 r. wystąpiono do władz dziel-
l nicy Krowodrza z wnioskiem o zakaz wjazdu do Lasu

Wolskiego samochodów osobowych w niedziele i święta
od dnia 5 kwietnia 1981 roku.

0 Na ul. Jaracza przez kil­
ka godzin leżała nieżywa Świ­
nia. Nieboszczką nikt się nie
Interesował, co można uznać za

bardzo dziwny przypadek'

• mieszkańcom osiedla II
Pułku Lotniczego obiecano u-

łożyć chodnik, który umożli­
wiałby dojście do pawilonu
handlowego. Prace miały się
zakończyć w lutym, obecnie

jest mowa o marcu. Ale tylko
mowa bowiem do tej pory nic

tutaj się nie dzieje. Może więc
chodzi o marz.ee przyszłego ro­
ku?

• klienci kiosku przy ul.

Reymonta protestują przeciw­
ko krzykom kierowanym pod
ich adresem przez pracującą
tu panią. Powodem krzyków
jest chęć ustalenia przez ludzi
dla kogo przeznaczone są ga­
zety i czasopisma chowane pod
ladę. Cóż, każdy ma swoje ta­
jemnice... (m).

MAtft KRONIKA)

• Klub MPiK (pl. Central­
ny): Monodram „Lichwiarz i

Łagodna” wg F. Dostojew­
skiego w wyk. K. Borowca —

i8.

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Projekcja filmów o

Teatrze , „STU”: „Próba
wspólnoty”, „Kraków-Bogo-
ta”, „Do młodości” — 17.

© Akademia Muzyczna (Ba­
sztowa 8): Jubileuszowy XXV
koncert z cyklu „Muzyka e-

lektroniczna”. W progr. utwo­
ry zrealizowane w Studio E-

lektronicznym (Anglia) i Stu­
dio Eksperymentalnym PR w

Warszawie19.30.

© DKK HiL (Majakowskie­
go 2): Występ Chóru „Orga­
num” — w progr. psalmy i

pieśni Wielkopostne — 18.

© DDK „Krowodrza” (Pa­
piernicza 2): Recital fortepia­
nowy Witolda Skocza — 19.

Spotkanie mieszkańców

os. Wrocławska

Dzisiaj o godz. 17 w Szkole
Podstawowej nr 106 przy ul.

Litewskiej 31 odbędzie się ze­
branie mieszkańców osiedla
„Wrocławska”. Tematem spo­
tkania będą m. in. kwestie
przydziału mieszkań i garaży
na osiedlu Zbrojów (pisaliśmy
o wątpliwościach jakie budzą
wśród mieszkańców). Będzie
okazja wysłuchać argumen­
tów Zarządu i Rady Spół­
dzielni Mieszkaniowej im. T.
Kościuszki.

Wypadki
Na ul. Mogilskiej tramwaj linii

li potrącił ua przejściu dla pie­
szych Annę Fudalej 1. 58, zam.

przy ul. Cystersów. Poszkodowa­
na doznała ogólnych obrażeń

ciała. • Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 120 pacjentom.
O Służba Ruchu MO interwe-’

niowała 9 razy.

(t)

Kilka dni temu byłem 3» ■ ■■ dano także nazwiska osób,
świadkiem niemal okupacji t.Jis S"TffĄ 5 19 które się wpisały do książki
księgarni przy placu Central- S| UU! jllly zażaleń, pokrywają się one z

nym przez klientów. W ma- » * tymi, którzy wysuwają pciJ
teriale w „Krakowskiej”, bez B B S C*I moim adresem zarzuty, z

dokonywania ocen, przedsta- ■g EO SB E1^17?I■ prośbą aby organa związko-
wiłem wydarzenia, ustalenia LsW 'W 8 W YUI| IWwIaŁG we sprawdziły czy aby osoby
podjęte przez dwa komitety

'

prowadzące utarczki w księ-
kolejkowe, decyzję dyr. Domu księgarni, kierowniczkę, jako przekazali mi swoje racje i garni nie miały w tym czasie
Ksliążki nakazującą sprzedaż złodziejkii oszustki dezinfor- zarzuty. A to co miała dopo- pracować. Także dyr. Domu
książek odłożonych dla perso- mujące klientów i traktujące wiedzenia kierowniczka wola- Książki Jan Migdalski przy-
nęlu. Miałem okazję na wla- ich niegrzecznie. Mnie zarzu tern wysłuchać z jej ust. Po słał list, w którym wyjaśnia
snej skórze doznać zarzuty o ca się co następuje:. ...Od za sprawdzeniu na zapleczu co kłopoty z ilością książek
stronniiczość, ihęć bronienia piecza rozpoczął swoją dzia- się naprawdę stało z książ- przeznaczonych do sprzedaży
personelu księgarni, który łalność red. Żurawski, uwa- kami wysłuchałem głosów Równocześnie stwierdza
zdaniem klientów dokonuje żając. że wszystko jest w po kolejki. Brutalność niektórych ....olbrzymia większość księ-
machlojek. Nie dano wów- rządku, czego dowodem ar- klietnów w walce o książkę garzy pracuje ofiarnie i rze-

czas wiary kontroli przepro- tykuł w GK... Panie Red. Na była trudna do wytłumaczę- teinie. Nie można wszystkich
wadzonej przez inspektora czelny proszę nam nie przy nia. Zgadzam się, że persone posądzać o ciemne machina-

Władysława Felińskiego, ani sylać takich pracowników” popełnił uchybienia, ale ktt cje... Na zakończenie pisze:
przez komitiety kolejkowe. Tyle cytat. Czy osoby, które pracując w takim napięciu nie „Czy jednak musimy progru-

Po całym zajścu otrzyma- sformułowały takie zarzuty popełni błędu? mowo sobie nie wierzyć? Prze-
lem wiele listów. Pierwszy wiedzą coś na temat obiek- Pracownicy księgarni wy- cięż to obraża ludzi uczci-
wpłynął od 9 osób z kplejki, tywnego zapoznania się z ra- siali do „Solidarności” przy wych, a takich jest znakomi-
które w większości encyklo- cjami obu stron? Przedstawi- PP „Dom Książki”,.list z proś- fa większość”. I ja podpisuję
pedię kupiły. W liście tym ciele kolejki w kilkuminuto- bą o opiekę przed klientami, się pod tymi sloWąmi.
traktuje się pracowników wej ■rozmowie telefonicznej Nam przekazano kopił;. Po- W. MURAWSKI

Dobry Rektor
dał lokal...

Niezależny Związek Stu­
dentów Politechniki Kra­
kowskiej powstał ponad pół
roku temu. Na początku swej
działalności otrzymał od rek­
tora PK pomieszczenie za­
stępcze. Rył

'

to mały po­
koik na IV piętrze gmachu
Wydziału Budownictwa Lą­
dowego. Po zarejestrowaniu
NZS-u apetyty jego członków
wzrosły. Zwrócili się więc do
władz uczelni o przydział cze­
goś większego. Władze obie­
cały...

Członkowie NZS-tt naj­
pierw cierpliwie. czekali. Gd y
jednak stwierdzili, że władze
uczelni nie podejmują żad­
nych kroków, na. terenie PK

pojawiły się plakaty. Przy­
pomniano słowa rektora na

wiecu studentów: — „Mam.

Zaproszenie na koncert
W piątek, 27 marca br. o

godz. 18.00 w sali Państwowej
Szkoły Muzycznej I i II stop­
nia w Nowej Hucie -— osiedle
Na Skarpie 4a — odbędzie się
koncert Orkiestr?' Symfonicz­
nej i Chóru Studentów Aka­
demii Muzycznej w Krakowie

Pomysł zrodził się na fali

odnowy chociaż trudno ustalić
kto personalnie był jego auto­
rem. Nie to zresztą jest waż­
ne. Istotniejsze, że przeciwko
propozycji utworzenia w Wie­
liczce Komunalnego Przedsię­
biorstwa Wielobranżowego za­
protestowała załoga Zakładu
Wodociągów i Kanalizacji
który miał być częścią skła­
dową nowej jednostki organi­
zacyjnej. Otrzymaliśmy list

podpisany przez kilkadziesiąt
osób. Zamieszczamy go we

fragmentach:
„Kiedy przed pięcioma Wity

likwidowano wielickie MPGK
— Zakład nasz wchodzący w

skład tego przedsiębiorstwa,
eksploatował 131 km sieci wo-

dociągowej, 17,1 km sieci ka­
nalizacyjnej, dostarczał wodę
dla 2750 odbiorców... i posia­
dał do dyspozycji wózek dwu­
kołowy, pompę ręczną, rower,
oraz niewielką możliwość ko­
rzystania z transportu ogólne­
go całego przedsiębiorstwa.
Warto też przypomnieć trud­
ności z jakimi Zakład się bo­
rykał. Pogłębiający się brak
wody, a w związku z tym in-

Kolejki po... informacje

Głód informacji, dezinformacja. Ulotki i gazetki ścienne, Polacy czci aja na rz 1, i ? wieści.
To może tłumaczy fakt, że w kolejce pa koleino wydanie jedno:’- :ówki krakowskich studen­
tów „Magazyn Studencki” ustawiają się ludzie, którzy studentami bynajmniej nic są...

dla NZS otwarte serce". Sko­
mentowano je następująco:
„Zęby' tak jeszcze otwarte

drzwi do lokalu”. Plakaty za­
dały też pytanie: „Czy to no­
wa forma integracji studen­
tów—SODosóbnaSmkw.
i to do tego pożyczonych?”

Plakaty nie odnosiły skutku,
więc NZS wziął się za inny
sposób. Ogłoszono, że nowym
lokalem NZS jest korytarz
przy Rektoracie. Jako zachę­
tę do odwiedzin podano, że
czasem można lam ujrzeć Je­
go Magnificencję.

Ta akcja o dziwo przynio­
sła skutek. Następnego dnia
plakaty doniosły: „Już jest.
Dobry Rektor dał nam lokal.
Barak za kotłownią”.

NZS cieszy się z nowego po­
mieszczenia. (A..J-.)

pod dyrekcją Krzysztofa MIS-
SONY.

W programie utwory W. A.
Mozarta: Symfonia koncertu­
jąca Es-dur oraz „Reuienl”.

Wolne datki przeznaczone
na cele NSZZ „Solidarność”
— MKZ Małopolska.

List z Wieliczki

Czy musimy zmieniać
to co było dobre?

terwencje mieszkańców, braki
materiałowe i sprzętu specja­
listycznego, ograniczone moż­
liwości wykonywania remon­
tów. bieżących i kapitalnych
sieci a tym samym częstsze
awarie i dłuższy czas ich usu-

wania. Przypomnijmy leż, że
reorganizacja połączona z

likwidacją MPGiK w roku
1976 trwała trzy miesiące i

pociągnęła za sobą duże stra­
ty materiałowe i finansowe.

Minione pięciolecie naszej’
działalności w ramach notce-

go układu organizacyjnego 'z
podporządkowaniem nas silnej
jednostce jednobranżowej
(Miejskiemu Przedsiębiorstwu
Wodociągów i Kanalizacji)
charakteryzowało się pomyśl­
nym roziuojem i , dobrymi

Ściągnąć nawis inflacyjny
Stałem się ostatnio ofia­

rą jednej z rozlicznych
koncepcji ściągnięcia na­
wisu inflacyjnego z krajo­
wego rynku: Jak wiadomo
rachunek telefoniczny na­
leży zapłacić do końca
miesiąca, w którym został
wystawiony — po tym ter­
minie płaci się karę w wy­
sokości 50 zł. I oto ‘UPT
Kraków 23, któremu pocz-
ioiuo podlegam zastosował
metodę przymusowego
ściągnięcia owych 50 zł.
Nie wiem tylko czy od
wszystkich mieszkańców
swego rejonu, czy wyłącz­
nie ode mnie. Mianowicie
rachunek telefoniczny za

luty, wystawiony 10 II 19S1
znalazł się w mojej skrzyn­

Alkohol tylko w lokalach kategorii „lux"
Wczoraj w redakcji roz­

dzwoniły się telefony — na­
pisaliście że po wprowadzeniu
od 25 bm. zakazu sprzedaży
alkoholu w sklepach, będzie
on dostępny w restauracjach
kategorii I i ,,lux”. Tymcza­
sem w kategorii pierwszej
wódki nie podają! To skan­
dal! Jak tak można trakto­
wać klientózu? Tego rodzaju
glosy oburzenia docierał?' do

osiągnięciami... Korzystaliśmy
z doradztwa wykwalifikowa­
nej kadry technicznej, wypo­
życzaliśmy z zaplecza warsz­
tatowego, z bazy transportu i

sprzętu — dźwigi, koparko-
smicharki, kompresory, sprzci
specjalistyczny do udrażniania
ciągów kanalizacyjnych, agre­
gaty prądotwórcze itp... Ko­
rzystaliśmy z usłitg warszta­
tu głównego jak również eki­
py remontowej dla wykona­
nia robót budowlanych, ma­
larskich, dekarskich, blachar­
skich.

Wchodząc w ramy MPWiK-
Kraków zostaliśmy wyposaże­
ni w samochód marki „Zuk”,
pompy i agregat prądotwór­
czy, ciągnik Z przyczepą, ko-
parko-spycharkę „Białoruś”.

Fot. W. KLAG

ce pocztowej dokładnie w

miesiąc później. Należność
usiłowałem uregulować
■właśnie zu UPT Kraków 23
tłumacząc, ii otrzymałem
rachunek po terminie. Nie
zdało się to na nic — po­
traktowano mnie jak kłam­
cę.

*

Przypuszczam, że po
krytyce poczty przy ul.
Bronowickiej nie otrzy­
mam żadnego wyjaśnienia
jej metod działania, a być
może ukarany zostanę w

len sposób, iż kolejne ra­
chunki za telefon stale o-

trzymywać będę nadal po
terminie bez możliwości
■jakiejkolwiek reklamacji.

(zoarn)

nas (i nie tylko przez dzień
cały). Informujemy więc, że
alkohol (powyżej 4,5 proc.) po­
dawany jest wyłącznie w

trzech krakowskich restaura­
cjach „Cracovia”, „Hoiiday” i

„Wier.zynek”. A swoją drogą
bardzo to przykre, że fakt bra­
ku wódki w restauracjach ka­
tegorii I wywołał w mieście
takie poruszenie...

Poprawiły się warunki, socjal­
ne załogi dzięki zaadaptowa­
niu wiwnic budynku admini­
stracyjnego na szatnie, jadal­
nię, kabiny natryskowe, umy­
walnię... Zakład nasz stanowi
dziś prężną jednostkę gospo­
darczą wykonując rytmicznie
zadania planowe... Trudno w

tym piśmie wymienić wszyst­
kie pozytywy aktualnej^ orga­
nizacji w ramach wyspecjali­
zowanej jednostki branżowej.
Warto jednak przypomnieć,
że konieczność utrzymania
jednej i samodzielnej branży
wodno-kanalizacyjnej widzia­
no nawet w tych wojewódz­
twach (nowosądeckie, tarnow­
skie) gdzie mimo istnienia

wielobranżowych rejonowych
przedsiębiorstw komunalnych,
branże wodociągowe jedpak
wydzielono w odrębne zakła­
dy podporządkowane wojewó­
dzkim przedsiębiorstwom wo­
dociągowym...”.

List swój załoga zaadreso­
wała do prezydenta m. Krako­
wa. Czekamy na decyzję i za­
stanawiamy się: czy rzeczy­
wiście trzeba koniecznie za­
mieniać to co było dobre?

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga
- 19.15, MINIATURA (pl. Ducha

2): S. Poliakoff: Konkurs stule­
cia - 19.30 . KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): S. Delancy: Smak
miodu - 19.15, BAGATELA (Kar­
melicka 6): T. Kwiatkowski: Ro­
mek i Julka - 11 i 19.15, LUDO­
WY (os. Teatralne 34): W. Bogus­
ławski: Mimika, czyli nauka

sztuki scenicznej” — 17. MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): O. Nedhal: Pols­
ka krew - 19.15 GROTESKA

(Skarbowa 2): L. Carrroll: Alicja
w krainie czarów - 10. TEATR

STU (al. Krasińskiego 16)’ E Chu­
dziński i K. Jasiński: Donkicho-

teria - 19.15, SCENA SZKOLNA

PWST (Straszewskiego 22): ..Pie­
szo” - 19 15. SCENA ..FORMAT”

(Mikołajska 2): wg E. Redlińskie-
go ..Konopielka” — 17. *

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat)
**/ooo«

_ 16.30, 19.30 KULTURA

(Rynek Gł. 27): Powrót różowej
pantery (ang. 12 lat) **/ooo

_

8. 12

1S, 20, Dick i Janc (USA 15 lat)
— 10, Młody Frankenstein

(USA 15 lat) *->*/ooo3 - 14, 18
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Powrót tajemniczego blondyna (fr.
12 lat) */ooo

_ I3.30, Wielki sen

(ang. 18 lat) */=oo - 17.30, 19.30 .

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Impe­
rium namiętności (jap. 18 lat)
— 18, 20 (16 — seans zamkn.).
MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Książę i żebrak (panam. 12 lat)
*#/oc9

_

10. 12.15, 15.30, 17.45, 20.
PASAŻ BIELAKA: Przygody Rek-

sia — 10. 11, Lęk wysokości (USA
15 lat) **/ooa

_

12 . 14. 16. 18. 20.
ROTUNDA (Oleandry 1); Sesja
..Kino i przenikanie kultur”: Zr

łek dziewic (me-ks. 18 lat) — 15.30,
Czarne i białe w kolorze (Wybrz.
Kości Słoń. 15 lat) — 17.30, Grek
Zorba (grec. 15 lat). Ifigenia (grec.
15 lat) — 20. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Fedora (RFN- 15

lat) **/oo
_ 16, 18, 20. ŚWIT

DUŻA SALA (os. Teatralne

10); Cena strachu (USA 18 lat)
**/ooo3

_ 15,45, 18. 20.15. ŚWIT
MAŁA SALA: Grzeszny żywot
Franciszka Buły tpol. 15 lat) ***/

— 15, 17.15. 19 30. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Hair (USA 15 lat) **/ooa9

_ 15.45,
18. 20.15, ŚWIATOWID MAŁĄ SA­
LA: Orkiestra Klubu Samotnych
Serc sierżanta Peppera (USA 12

lat) **/oooo._ 15, 17.15, 19.30. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Bobby
Deerfield (USA 15 łat) **/oóo

_

10.

12.30. 15.30 . 18. 20 13 UGOREK (Os.
Ugorek): Obcy 8 pasażer ..Nostro-

mo” (ang. 15 lat) — 15. Jajo węża
(RFN 18 lat)~****/°3 — 17. 19. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Piraci
XX wieku (radź. 12 lat) 10, 12,
(15.45, 18. 20.15 seanse zamkn.).
WARSZAWA (Stradom 15): Coma

(USA 18 lat) */oooo
_

10. 12.15, 15.45,
18, Niezamężna kobieta (USA 18

lat) _

20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Dubler (fr. 12 lat) **/
0000

_

10. Ojciec Święty Jan Pa­
weł U w Polsce (poi. b.o.) — 12, 16,
18, 20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Oddział (USA 15 lat) ***/ooa

_ 16,
18, 20. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Maratończyk (USA 18 lat) — 12 .30,
Mandingo (USA 18 lat) — 10.15,-
16.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Barwy ochronne (poi.
15 lat) — 16, Zagubione uczucia

(poi. 15 lat) — (18, 20 — seanse

zamkn.) .

DOBCZYCE — Raba: Diabeł bl-

je żonę (węg. 15 lat) **/oo. KRZE­
SZOWICE — Nowości: Cudze pie­
niądze (fr. 15 lat) ***/©. MYŚLE­
NICE — Wisła: Parszywa dwuna­
stka (USA 18 lat) **/00°. Rąfferty
i dziewczyny (USA 15 lat)
SKAWINA — Hutnik: 80 huzarów

(węg. 15 lat) **/=A WIELICZKA —

Górnik: Porwanie ,.Savoi” (poi. 12

lat) */co.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY i

WAWEL — Komnaty Królew-

»ki« (10—15). Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9-15.30) MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matelki” (1971 — 1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl Szczepański 9) (niecz.).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Wystawa obrazu ..Mata Panorama

Racławicka” J Styki, w Kossa­
ka (10—16). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Pijarska 8): Wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(12—18, wst.’ wol.). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (p) Wolniea 1):
(niecz.) . MUZEUM HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Wystawa Militaria
i zegary” (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Z dziejów i

kultury Żydów krak (10—17),
FRANCISZKAŃSKA I: (10—17).
galeria TEATRALNA (Szpitalna
21): (niecz.,. KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Wystawa z dzie­
jów i kultury Krakowa (10—14).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (niecz.). MUZ LENI­
NA (Topolowa 5): (niecz., . DOM

LENINA (Kr Jadwigi 41): Wyst.
'..Lenin w Polsce” (9-15. wst.

wol.). ..RYDLOWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW): (10—16). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 171 (niecz.) MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH W WIE

LICZCE (9—16). KOPALNIA SO­
LI: (8—16). GALERIA KTF. (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa ..Venus-

80” (9—21), PAWILON WYSTA­
WOWY (pl. Szczepański 3a).

Interdyscyplinarna wystawa śro­
dowiska plastycznego z Pozna­
nia (11-18). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta Win-

berga (11—18). OŚR. TEATRU

„CRICOT 2” (Kanonicza 5) Wy
stawa. Teatt ..Cticot-2* <1955 1961)
(11—17). PAŁAC SZTUKI (pl.
(Szczepański 4): (10 - 17) SA­
LON TPSP (Nowa Huta al.

Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (10 17) GA­
LERIA ..DESA” (Jana 3): Wysta­
wa akwareli Izabeli Delekty-Wi-

cińskiej (12—19). GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa —

,,Wydarzenia z lat 1953, 1968,
1970, 1976. 1980’ - (11-18)
ZPAP (Floriańska 34): (10—18)
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa malar
stawa Adama Zebrowskiego
(10-18) KLUB MPiK (Mały Rv
nek 4) CZYTEI NIA: (10—
21) GALERIA: Wystawa .Piasty
ka w filmie animowanym** (10-
18). KLUB MPiK (pl Centralnv)
CZYTELNIA. (10 20). GALERIA:

(11—20) DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławicach (Kruczkow­
skiego 15): (9—14 .30, wst wol.).

MYŚI ENICE - MIEJSKIE SA

LE WYSTAWOWE (3 Mata) Wy
stawa- malarstwa Romans

wieża (9—14). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wvstawa

rzeźby Józefa Janosa (10—15).

INFORMACJA Sł.UŻBY ZDRO

WIA: tel. 205-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY. U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:

N. Huta, os. Na Skarpie 65. *

POGOTOWIE*

Łazarza 14: wypadki tel 99. za

chorowania 1 przewozy — 238 33

Informacja - 205-11. Centrala abo­
nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2, tel 625-50, Pogotowie (Teligi
tel. 617-60 wewn. 101) Lotnisko

Balice 190-29 N Huta 422-22, 417 7(1
Krzesławice 99. 206-20 Sieciecho

wice (tel Iwanowice 60). J.erzma

nowice 48, Proszowice 9 Myślenl
ce 999, Skawina 3. Wieliczka 9,
233-54.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ - tel' 107-65 (8—15).

Nowa Huta. Centrum C, bl. 8,
Centrum A bl 4. Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88. Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł 42.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

inne:|
CENTRUM INFORMACJI TU­

RYSTYCZNEJ „WAWEE-TOU-
RlśT” (ul. Pawia 8) - tel 260-91.

204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al.
800-84 (czynne 6—22)

Pokoju 81) -

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ
KUSP „GROMADA’

’

(Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7-18). Nowa
Huta (os. Zgody 7

(8—16).
) tel. 447-31

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOG1
CZNY (Reja U) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66
295-78 (od 15.30 do 23 00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60 .

416-32 (czynna: 7—22).

RADIO

PROGRAM 1

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00.

15.00, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00,
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .55 Komunik, o st.

wód. 12 .25 Muz. Beskidu Śląsk,
12.45- Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 Rybacka progn.

pog. 13.05 St. Gama. 15.05 Popoł.

dziewcząt t Chłopców. 15.80 Sf,
Relaks. 15.35 Kącik melom. 15.51
Człowiek i środow. 16.00 Muz. i

aktualn. 16.30 Pios. trochę zapomn.
17.10 Radiowe spotk. 17.30 Radio-
kurier. 19.25 Kiermasz polsk.
pios. ,19.40 Punkt widzenia. 20.05

Konc. życzeń. 20.30 Mistrz. na­
stroju 21.05 Kron. sport. 21.28
Przeb. z Interstudia. 21 .50 Rei. z

MŚ w hokeju na lodzie: Polska
— Włochy. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Koszalin na muz. anU

22.45 Rei. z MS w hokeju na lo­
dzie: Polska - Włochy. 23.00 ,,Po­
lemiki". 23.15 Konc. życzeń od
Polonii Zagranicznej dla rodzin w

kraju. 23.40 Rei. z MŚ w hokeju
na lodzie: Polska — Włochy.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,
na liRF 67.67 Mllz,

oraz rindatk na fali nt

(8 29—16.4(1)

DZIENNIKI. 6.3(1, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30 15.30. 18.30. 21.30,
23.30

6.35 Gimnast. 6.45 Poradn.

7.05 Inf. o progr. PR i TV. 7.^

Mistrz, miniat. instruuj.: F. Krei
ler. 7.35 Obserw. i propoz. 7.4t

Konc, poranny. 8.3.5 Sprawy codz.

8.55 Por. w St. Gama 9.40 Radio
- Moskwa. 10.00 Teatr PR: ./Ta­
niec umarłych” - słuch, 11.00

Mnie się to nie podoba. 11.i -

Szkic do portretu J. Kornhause-
ra. 11.35 Co słychać w świecie.
11.40 Radiowa Poradnia Rod?u
11.45 Muz. lud w oprać, artyst.
11.55 Komunik, o st wód. 12 .18 Od
miniat do uwert. 12 .25 Nie m<

margin. 12 .45 Od miniat. do u-

wertury, 12.55 Śpiewa U. Urbańs­
ka. 13 00 Refleksje 13 10 A. Ste­
fański gra ..Impi ornptus’J Schu­
berta 13,36 Ze wsi i r> wsi. 13.51

Muz. upominek: Bangladesz. 14.(W
Gcspod. probl regionów. 14 .10 G.
di Stefano śpiewa włoskie arie

oper. 14.25 Mag łowiecki. 14 .45
Muz Beethovena. 15.35 Popoł.
dziewcząi i chłopców. 16.00 Lau­
reaci Konk im. H . Wieniawskie­
go 16.40 Pan inspektor przyszedł.'
17.00 Sto}, aktualn. muz 17 35
Szersze spo.frz. 17.50 Śpiewający
aktorzy; 18.05 Mistrz swojego
warsztatu. 18.25 Pleb. St. Gama.
18.30 Echa dnia 18.40 Inf. rady,
propoz. 19.03 Klasycy muz rozr.

f9.20 „Jesień patriarchy” ~ fr.

pow. 19.40 Dzieje teatru oper.
20.20 F. Schubert — Trio B-dur

op. 99 21.00 w 1 roczn śmierci

prof. Z. Lissy. 21 .35 Inf. sport.
21 40 .Tommaso del Cavaliere” —

fr. opow. 22 00 Książki, które ra

was czekają 22.30 Życie jpuz. w

kra:u. 22.50 Jacy będą Polacy?
23.35 Impresje jazz

PROGRAM III

l KF 66.89 MHz

6.30 Bez notesu. 8.45 3 min. dla
kierowców. 7. 8. 10.30 . 12. 15. 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7 .2t
Siedem i pół 7.50 Progr. dnia.

8.05 Co kto lubi 9.00 ..Patrol” —

19 ode. (powt.) 9.10 Ork. Q. Jo­
nesa i jej soliści. 9.30 Proste z

kraju. 9.45 Dawne tańce i mel.

10.35 Kiermasz płyt wytw. RTB

(Jugosławia). 11 .00 E. Dored .Ko­
chałam Tyberiusza” - ode. T

(powt.). 11 .30 Na instrum. perku­
syjnych gra Ray Mautilla. 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13 50 Ulica ciemnych
sklepików - ode pow 14.00 Muz.

•B. Bartoka w 100 roczn. ur. 15.05
Poeci greckiej piosenki. 15 30 Od­
kurzone przeboje 16.00 Dzienniki

L. Tołstoja 16.15 Muzykobranie.
16.40 Samodzielnym być — rep.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 40 Blues

wczoraj l dziś. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Program: Uniwersytet. 19.20
Gra zesp. Swing Session 19.35

Opera tyg.: w. A. Mozart: „Cza­
rodziejski flet” - rpowt.). 19.50

„Patrol” — 20 ode, 20.00 Mini-

max 20.45 Leczyć muzyką. 21.00

Reminiscencje muz. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wlecz.: Dia­
na Ross. 22 .15 A. France: „Gos­
poda pod Królową Gęsią Nóżką*.
22.30 Studio nagrań. 23.00 Wiersze
Z. Jerzyny. 23.05 Między dniem a

snem.

ROGRAM IV

UKF 68,75 Mllz

nziFNNIKI: 12.00, 16.00,
16.40, 22.55

6.25 Odpowiedzi na listy. 6.30
Dzień dobry z pios. 6 .45 Co nie­
sie dzień (Kr). 7 .40 Radio dedyk.
8.00 C Debussy: Preludium ..Za­
topiona Katedra”. 8 .10 R.-TV Szk.
dla Prac. 8 .25 Literatura i sztuka
dla dzieci i młodz 8.50 Zespół re­
gionalny „Eniona” z Lubiany. 9.00

Dla kl. 3—4 (j. poi.). 9 .30 W. A.

Mozart: Kwart, d-moll 10.00 Dla
kl. 8 (chemia). 10.30 Estr. przyj.
11.00 Dla kl. 4 lic. (j poi.). 11 .30
B. Christów śpiewa pieśni M. Mu-

sorgskiego. 12.05 Aud. dla wsi

(Kr). 12.25 Wszystk. najlepszego
ludziom Do-Ro (STEREO) (Kr).
13.00 Dla kl. 3 -4 (j, poi.) 13.25
Sławne dzieła. sławni wyk.
(STEREO). 15.00 St. Gama (STE­
REO), 16.05 Lek. j, hiszp. 16.20

„Tyle z tego masz” - Budka Suf­
lera. 16.25 Lek. j . niemleck. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca (Kr).
16.45 Kwadr, akadem (Kr). 17.00
W 100 roczn. ur. B, Bertoka.

(STEREO) (Kr).'17 20 Z płytOt. Z.

Gogulskiego (STEREO) (Kr). 17 45

Wieś nas żywi (Kr). 18.14 A gro­
chem inf. (Kr). 18.24 Komunik. ®

pog, (Kr). 18.25 Postawy i wzory.
18.40 Nauka - praktyce- „Gospo­
darka paliwami”. 19.00 Radiowy
Poradnik Język. 19.15 Lek j ro­
syjskiego. 19.30 Dzieła B. Bartoka

(STEREO). 20.10 Sonaty na violę
da gamba J. S. Bacha (STEREO).
11.50 Śpiew chóralny — interpręt,,
temperam., nastr. 22.15 'Wersje 1

kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia 1 TV - redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROGRAM t

6.00 TTR, RTSS — fiz.., sem.

2 Właściwości ciał stałych
cieczy i gazów

6.30 TTR. RTSS — chemia,
jem. 2. Węglowodory nasycone
i nienasycone

9.00 Dla szk.: hist., kl. 6.
Kultura i sztuka baroku

9.55 Dla szk.: j. poi., kl. 2
lic. Poezja krajowa XIX w.

11.00 Jęz. polski, kl. 7—8.

Telewizja
12.50 Jęz. polski, kl. 3—4 lic.

W. Broniewski
13.30 TTR, RTSS — fiz., sem.

4. Promieniotwórczość
14.00 TTR. RTSS — geogr.,

sem. 4. Przewidywanie pogody

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów: Dzień rolnictwa
(transm. z giełdy w Katowi­
cach)

15.15 Program dnia
15.20 Turniej zastępowych
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Czwartek TDC. W nim

m. in.: „Mój świat”, „Był so­
bie człowiek”

17.30 Magazyn Motoryzacyj­
ny: Alkoholizm wśród kie­
rowców

17.50 Poligon
18.15 Telewizja Młodych:

„C.D.N.”. W sprawie studentów
18.40 Telewizja w sprawie

miliardów: Dzień rolnictwa
18.50 Dobranoc

TU PROGRAM
II TELEWIZJI

19.00 Sonda: „Na fali”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 „Misja” — ode. 2 —

film sensac. TP, reż. P. Komo­
rowski

21.10 Pegaz
22.00 Dziennik
22.15 Hokejowe Mistrzostwa

Świata grupy B: Polska —

Wiochy (2 tercja)
22.50 (w przerwie): Telewi­

zja w sprawie miliardów:
Dzień rolnictwa

23.00 Mistrzostwa Świata w

hokeju na lodzie Polska —

Włochy (3 tercja)

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Kino Faktu: Filmy Ro­
berta FIaherty’ego

11.00 Turystyka i wypoczy­
nek

11.30 Magazyn Motóryzac.
16.05 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 23.
16.40 Jęz. francuski, kurs

podst., lek. 23.
17.05 Program dnia

17.10 Taaakn ryba — porad­
nik wędkarski

17.50 Test — szkło użytko­
we z Witropolu

18.30 Turystyka i wypoczy­
nki-: ■

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT — j. poi. Spraw­

ność język. a kształć, literac­
kie i kult., cz. 1.

20.40 NURT — praca —

technika. Pierwsze zajęcia w

prac, techn. w kl. 4.
21.10 24 godziny
21.20 Kino Faktu.
22.20 NURT — matem. Wie-

lościany foremne i ich obroty
własne

22.50 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 23.
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